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Powiiitowa 
Hass Oszczędności 

w  Krakowie
założona przez Powiat krakowski w roku 1881 

włauiy gmach p r i j  plantach ul. Pijarska 1
przyjmuje wkładki aa ksig iacik i aszczędnościawe

za oprocentowaniem według umowy. 
Złożone wkładki os.czędności posiadają pełne za

bezpieczeni pupilarne. Powiat krakowski ręc:y 
statutowo całym swym majątkiem tak za uloko
wano w Powiatowej Kasie wkłady oszczędnościowe 
jak i ich należne oprocentowanie. 3801

Kasza obawa.
Gdy nota p. Brianda z  zaproszę 

niem rządu Rzeszy do udziału w kon
ferencji ministrów „pięciu państw" 
wręczona została p. Stres emannowi w 

. Berlinie, — już wtedy wyraziliśmy o- 
j>awę czy powojenny mózg niemiecki 

pojmie, że konferencja w Lucta-nle 
ma być umocnieniem fundamentów 
pokoju europejskiego, — a nie tere
nem ataków na dotychczasowe trak 
ta ty  i targów terytorialnych.

Niestety obawy, które onegdaj wy
raziliśmy zaczynają się sprawdzić; — 
pierwszo jaskółki w postaci a rtyku
łów w prasie berlińskiej już się po
jawiły-

W Vossische Zeitung poseł Baron 
von Richthoffen. w „Berliner Taigbl." 
p. Erich Dombrowsiky całkiem wyraź
nie stwierdzają, że konferencja w Lu
cernie powinna zmienić wiele klauzul 
traktatu pokojowego z 1919 r- Najbar
dziej szczerą ; bez osłonek jest berliń- 
tk a  „Germania", — ta zupełnie jasno, 
stawia sprawę: — jeśli niemiecka dy
p lo m a c ja  okaże dość sprytu i energji 
to, akceptując wszelkie warunki pak
tu  bezpieczeństwa na granicy zacho
dniej może sprawę granic wschod
nich pozostawię otwartą!

Lucerna skreśli W ersal! — to jest 
dziś myślą przewodnią Berlina i re
publikańskich Niemiec, tem się dziś 
upaja każdy obywatel „państwa bo ja
źni bożej"!

Na konferencję „pięciu państw" 
patrz” dziś Niemcy jak na przyszłe 
pole bitwy na  którym  nie zagrają 
wprawdzie grube Berty i karabiny 
maszynowe, ale rozpoczną się zacie
kłe i zawzięte targi polityczne i gra 
na obalenie trak ta tu  wersalskiego.

W Lucernie Niemcy z łatwością 
mogą dać gw rrancję bezpieczeństwa 
granic wschodnich bo doskonale zda
ją ofabie sprawę z tego że Alzacja i Lo
taryngii; ani zagłębia Saary dziś si
łą okupować nie można. — Na tych 
terytorjach m>'żna jedynie pieniędz
mi i agi mc ją  doprowadzić do tego, że 
teren '7 te po lui ach mogą, się stać 
„kłopotliwymi44 dla sąsiada-,

Główny koncenia acyjny atak poli
tyki niemieckiej ześrodkuje się na  
sprawie bezpieczeństwa granic wscho
dnich. Tu Niemcy będą się starali 
wprowadzić szereg argum entów zdą
żających ku temu, że nie są w stanie 
dać gwarancji granicom wschodnim, 
jeśk te utrzymane zostaną nadal w

CziczBPir, u Prezydenta Rzeczypospolitej.
WCZORAJ KOMISARZ LUDOWY SP RAW ZAGR. OPUŚCIŁ WARSZAWĄ.

za każdą cenę chciał się zetknąć z Czl- 
czerinem. Kiedy jednak wszystkie za
biegi w tym  kierunKu się nie powio
dły, Rauschei- wpadł na  pomysł zwró
cenia się do m inisterj um spraw  za
granicznych i wyraził życzenie, że 
chciałby pożegnać na  dworcu Czicze- 
rina, odjeżdżającego do Berlina. Wo
bec takiego aktu kurtuazji towarzy
skiej ze strony przedstawiciela pań
stwa, do którego Cziczerin się udaje, 
trudno było odmówić p. Rauschero- 
wi. W ten sposób poseł Rauscher wy
pełnił polecenie swego Auswaertiges 
Amt, jakkolwiek me mógł przeprowa
dzić z Cziczerinem żadnych rozmów 
istotnych.

Prasa polska wobec przemówienia, 
wygłoszonego przez Cziczerina w po
niedziałek zajmuje naogół zgodne 
stanowisko. Zarówno „Gazeta Poran
na" jak  „W arszawianka", „Gazeta 
Warszawska" i  „Kurjer W arszawski" 
stwierdzają, że Cziczerin podczas kon- 
ferencyj warszawskich miał możność 
przekonać się. jak głębokie intencje 
pokojowe ożywiają politykę Polski, 
wyrażając również nadzieję, że wyni- 
ki tych narad zostaną ujęte konaret- 
nie i realnie, m. in- też w dziedzinie 
stosunków gospodarczych polsko-ro
syjskich.

Tel. wł- Warszawa, 30. 9. Punktem  
centralnym dnia wczorajszego w dal
szym ciągu pozostał pobyt Komisarza 
Ludowego Spraw Zagranicznych, Je
rzego' Cziczerina w Warszawie. Za
raz orana o godz. 8-ej Cziczerin wyje
chał do Spały, gdzie był przyjęty 
przez Pana Prezydenta Rzeczpliteij. 
Towarzyszyli Czaczerinowi poseł so

wiecki w Warszawie Wojkow tudzież 
poseł polski w Moskwie, p. Kętrzyń
ski i dyrektor referatu rosyjskiego w 
m inisterjum  spraw  zagranicznych, p. 
Wszelaki. Pan Prezydent Rzeczplitej 
odbył z Cziczerinem dłuższą konfe
rencję, poczem podejmował go śnia
daniem.

O goaz 15-tej powrócił Cziczerin 
do Warszawy, gćfeie w apartam entach 
rady ministrów prem jer podejmował 
go lunchem. Popołudniu premjer 
Grabski rewizytował Cziczerina w po
selstwie sowieckim. Rewizytowali Czi- 
czerina również obaj Marszałkowie, 
Rataj i Trąmpczynski.

W godzinach wieczornych odbyia 
się jeszcze jedna konferencja między 
Skrzyńskim a Cziczerinem. O godz. 
9-tej wiecz. Cziczerin wyjechał przoz 
Zbąszyń do Berlina-

Jak  już donosiliśmy wczoraj po
seł niemiecki w Warszawie Rauscher

POPŁOCH NIEM. Z POWODU POB VTU CZICZERINA W WARSZAWIE.
Tel. wh Berlin, 29- 9. Z tutejszych 

dobrze poinformowanych kół polity
cznych donoszą, że Niemcy starają  się 
za wszelką cenę wpłynąć na odrocze
nie konferencji ministrów spraw za
granicznych w sprawie paktu bezpie
czeństwa. Zabiegi te m ają na celu u- 
mozliwienie porozumienia się z Czicze- 
rnem  i sparalżo wanie wyników jego 
pobytu w  Warszawie.

Niemiecki minister spraw zagrani
cznych m a zainiar użyć wszelkich 
środków, aby przekonać Cziczerina, 
ze współpraca Niemiec z Rosją nawet 
w razie przystąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów nie ucierpiałaby wcale. Stre- 
semann ma nawet zaproponować Czi- 
czerinowi nową tajną umowę niamie- 
cko-sowiecką.

Doniero po osiągnięciu tego poro
zumienia miałaby, delegacja niemiec

ka Hktalić linje swego postępowa pia na 
konferencji m inistrów spraw zagrani
cznych w spran ie  paktu  bezpieczeń
stwa.

Tel. wł. Paryż, 29. 9. W tutejszych 
kołach politycznych twierdzą, że Niem 
cy — jak się to już u jawni to w  dotych
czasowych rozmowach dyplomatycz
nych — nie zgodzą się za żadną cenę 
na odbycie dwóch równoczesnych kon- 
ferencyj w sprawie zabezpieczenia po
koju.

W  szczególności Niemcy nie zgo
dzą się. aby równocześnie z paktem 
reńskim  była omawiana spraw a za* 
rezpieczeiiia granic polsko-niemiec
kich- Gdyby Niemcy miały na trafić 
na niezłomny upór państw  sprzymie
rzonych w tej kwestji, to  nie cofną się 
przed Tuczem, byle tylko przeforsować 
swój punkt widzenia na tę spra wę.

tych rozmiarach, jakie stworzył trak 
ta t wersalski. Jeśli zaś zapaj przygo
towywanych jeszcze przez Erzbergera
— a przez lai cztery jeszcze udosko
nalonych argumentów nie odniesie po
żądanego skutku, wtedy delegacja 
niemiecka zdążać będzie do załahw le
nia w Lucernie sprawy bezpieczeń
stwa granic zachodnich, a do prze
niesienia- rokowań o granice wscho
dnie do innej miejscowości, ewentu
alnie do prowadzenia dyskusji w tej 
sprawie tylko między państwami za
interesowanemu

To są mniej wiecej plany, które 
dziś przebijają z głosów prasy nie
mieckiej.

Opinja państw  sprzymierzonych
— oprócz niektórych dzienników 
francuskich, — niestety nie chce, czy 
też nie może zorientować się na no
wej gre niemieckiej, „Jpunie, że

Niemcy po krwawej fazie przegranej 
wojny europejskiej, po faizie orzegra- 
nej wojny gospodarcze! pod hasłem  
„biernego oporu", przechodzą do fazy 
nowej bezkrwawej wojny politycznej. 
Wybór nowej broni przez rząd Rze
szy jest dla Francji i dla Polski nie
słychanie niebezpieczne, — jakiekol
wiek diziś drobne odstępstwa od trak 
ta tu  wersalskiego, muszą wywołać w 
najbliższej przyszłości akcję Niemiec 
za dalszemi powa żniejszemi ustęp
stwami-

Obserwując głosy niemieckie przed 
wyjazdem delegacji rządu Rzeszy do 
Lucerny poważna Ogarniać musi 
Polskę obawa. Obawiamy się, że 
Niemcy nie jadą um acniać pokói, 
ale jadą po to, bj stwarzać kom plika
cje polityczne, które prędzej czy póź
niej wy.TOh ja nową zawieruchę wo
jenna i nowe krwawe oparzeliska.

Rasa Oszczędności 
M M  Kraków

założona w  r. 1866 
utka Szpitalna 15 Gmach włj»ny

rapie Joli oszczędności w zlolydi
lub dolarach

za oprocentowaniem jak najkorzystniejszem, 
bez potrąceń na stemple lub podatki.

li wszelkie wWy i ich opreceeMe 
ręczy Mno oiioslo Mewo. I

Rachunek żyrewy w  Banku Polskim i czekowy 
w P. K. O. w Warszawie Nr. 59*157.

To nowe „zdecydowane" stanowi
sko Niemiec w  sprawie konferencji 
m inistrów  spraw  zagranicznych w y
pływa najwidoczniej z komcepcyj poli
tycznych, jakie wyłoniły się i były po
ruszane w czasie pobytu Cziczeiina w 
Warszawie.

WYWIAD Z CZICZERINEM.
Tel. w ł. W a r s z a w a ,  30. 9. „T elegrapheti- 

Uiiion" ckniLKSi. iż przedstaw iciel Jej uzyskał wy 
w iad z  Cziczerinem , k tó ry  'akoby  ośw iadczył, 
że dopiero w  Berlinie podda się badan 'u  lekar 
rz y  i zdecyduje, dokąd pojedzie n a  kurację.

Nu pytań.e, czy  jego w arszaw sk a  podróż ma 
się p rzedstaw iać  jako n ieprzy jazny  krok wo- 
bec Berlina, C ziczerin  odpow iedział, że tego ro 
dzaju pojęcie jego podróży je s t zupełnie bez
podstaw ne. Zdaniem  C ziczerina w izy ta  w ar
szaw ska nie m oże w  żadnej m ierze zr-.zkodzić 
stosunkom  rosyjsko-niem ieckim .

WŁOCHY T ROSJA.
Tel. wl Londyn 29. 9. W tutejszycH 

kołach Politycznych yyw ełała wielką 
sensację -yiadoiność z Rzymu, jakobj 
Mussoiini miał zauropon jwać Sowie
tom zawarcie pomiędzy Włochami a. 
Rosją sowiecką ścisłej umowy polity
cznej, k tóra  m iał aby charakter przy
mierza. W tym kierunku już oddaw- 
na m ają być prowadzone pertraktacje 
pomiędzy Mosk wą a Rzt mero, kuóre o* 
becnie poiwć są j-ńż na  ukończonfu. -

Smlsrtslna Katastrofa aatamobilowa
ZGINEt A P. SOSNOWSKA ŻONA
PROFESORA KRAKOWSKIEGO.
Tel. wł. Warszawa, 30. 9. Na szosie 

Stryj — Dolina wydarzyła się wczo
raj katastrofa automobilowa, któref 
cfiarą padlh dyrektor szpitala w Do
linie, dr. Komskl i siostra jego, żona 
profesora szkoły handlowej w K ra
kowie, Sosnowska, jej córka oraz szo
fer. W skutek pęknięcia kierownicy; 
szofer stracił panowanie nad autem, 
które się przewróciło.

Pani Sosnowska poniosła śmierć 
na miejscu, dr. Kornski wskutełsp 
zgniecenia klatki piersiowej w stanie 
beznadziejnym został poddany operar- 
cji. Szofer z ogromnem wysiłkiem u- 
wiaaomił o wypadku najbliższą wieś 
Dęmilówkę i zmarł wskutek upływu 
krwi Panna Sosnow^ska odniosła lek- 
rany.

~  -----
ZdON POS WL. GRZEDZIELSKIEGO.

Teł. w ł.  W a r s z a w a ,  30- 9. We w torek 
rano zm arł nag le  w  W arszaw ie  b. ministe. 
aprow izacji I poseł na Sejm  U staw odaw czej 
W ładysław  Orzędzielski-
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leszcze jeden 
Nletóiej Brytanii.

(j. t.) N ieszczęście n igdy sarnio n ie  ch-odzi — 
twieirdzi p rzysłow ia , k tó rego  słuszność sp raw 
dzić m ożna na  obecnej sy tuacji W . B rytanii.

Jak  gdyby  m iała za  m ało kłopotów  w e
w nętrznych  i zew nętrznych  — bezrobocie, sp ra 
w a  M ossulu i t. d. — przy b y w a  do nich jeszcze 
jeden, a  m ianowicie Tybet.

Rząd tamtejszy ogłosił bojkot towarów an
gielski, a pierwszy mnwisifcelr Dalaj Lamy, wład
ca; kraju, 'bandlzio przyjaźnie usposobiony dla. 
'Anglików, został podstępnie otruty.

P o k azu je  s ię  z tego , że bo jko t tow arów  a n 
gielskich w Chinach, popierany ca łą  siłą przez 
rząd  m oskiew ski, p rzedostał się już do Tybetu, 
co  musi w y w o łać  ze strony Anglji energiczne 
w ystąpienie. „Dach św ia ta"  bowiem , jan Ty- 
betańczycy  nazyw ają  sw ój kraj, posiada szcze
gólniejsze znaczenie dla Anglików  z racji sw ego 
stra teg icznego  położenia. D la tego też  postano
w iono w  Londynie położyć k res machinacjom 
chińskim i bolszew ickim  na teren ie  Tybetu , nie 
oglądając się na  obecne ciężkie położenie p a ń 
stw a. T ak przynajm niej zapew nia „Daily He- 
ro ld‘‘, zazw yczaj dobrze poinform ow any o za
m ia rach  opernego rządu .

D la  zjpoziuimiieniia a to li opernego s ta n u  rz e 
czy  w tych. ta k  dalek ich  od Eoiropy strunach, 
m usim y w ateoz się cofnąć.

' I  talk. gds Attigflifcy, posuwając się stopniowo 
wgłąlb Azji-, zajęli Kaszmir, Ladak, Sifckim. 
a wresizcie Cm zaf w r. 1895, zaczął Dalaj Lama 
obawiać się o swą niepodległość, co skłoniło 
go do szukania pomocy w Rosji. W r. 1901 wy
słał on paselistwu do Petersburga i nawiązał bli 
slkłe stosu'nkd. Odpowie d sia była ekspedycja an 
Sielska, pod wlodizą pułkownika Tounglhuisi- 
Ihamida, która zajęła tajemnicza Lbo-szę, stoli
cę Tybru, w r-. 1906. Dalaj Lama uciekł wtedy 
dlo Pekinu, lecz nie znalazłszy tam Mpowie- 
jdjniiiegio poparcia, jRiwrómł dio Tybetu i zawarł 
pokój z Amglją.

Pokój ten zapewnił Anglikom różne przywile 
je  w Tybecie, a  między on. wolność handlowa
nia w całym kraju i monlop-oi na budowę ko
leń wraz wyzyskiwania kopalń,

Po prizegiranej z Japonją nastąpiła zmiana 
w orientacji polityki rosyjskiej na Dalek:m 
.Wschodzie. Rosja podzieliła się z Anglją sfe
rami’ wpływów tamże a Tybet uznała za pań
stwo lcnłni-cze Chin. Ówczesny jednak Dalaj 
Lama poddał się w zupełnóśm wpływom an
gielskim; za co aostał wypędzony przez Chiń
czyków jz L h w y  i musiał uciekać do lndyj. 
Później jednak powrócił, gd>-" w Chinach wy- 
budhły zamiewzki po -Łaprowadzenłu republiki.

iW roku zeszłym chciał Dalaj Lamę stracić 
B tronu Panczn Lata’, ale nuu się to nie udało, 
Puczem uciekł dlo Ohim, gidizii* niebawem umarł. 
Na' jego miiejscie wybrał rząd; pekiński innego 
Dalaj Lamc za, zgodą nządm sowieckiego i ten 
Wsiadłby w Lhassie, gdiyfby udało' się rezydu
jącego tam Dalaj Lamę usunąć.

Ten ostatni! jednak, widząc co się święci, 
zimiisnił widocznie swą orientację i z przy ja-' 
ciieła Anglików stał się icb wrogiem.

Na to nie taogą patrzeć obojętnie. w londiyń- 
skiem. Porelgn. Office, domyśilając się -słusznie 
że na zmianę w zapatrywaniach władzy Ty
betu1 wpłynęły bezpośrednio: Pekin i Moskwa.

Jakiekolwiek aspiracje obcego mocarstwa 
tło ugruntowania swych wpływów w Tybecie 
uważane są w Londynie za zamach na Indie. 
W Tybecie biorą swój początek olbrzymie rze
ki lndyj przednich i tylnych. Mocarstwo usa
dowione w Tybecie m'oiże, postępując z bie
giem tych rzek, coraz dalej rozszerzać swe 
wpływy. Oprócz tego linia kole jon a. którą za
m ierzają 'Anglicy zbudować w kierunku górne
go biegu rzeki Yancekiaiugui, okrążyłaby Chi
ny od tyłu i zmniejszyłaby wartość rosyjskiej 
kolei hramssybary jsklej.

Zrozumiałym jest tedy interes, ,iak: mają 
Ohiny i Rosja w tern, aby osłabić stanowisk© 

B.ytamji w Tybecie.
Ciekawem jest przecież czy mocarstwo to 

naprawdę podejmie niesłychani'© koszt owna 
i trudną wyprawę do Ts betu, mając przed o- 
ęzyma groźbę wojny z Turcją o Miossul?...

Ten ostatni' kłopot z Tybetem! wyrósł napra
wdę me na czasie dla rządu BaJld1 winią, mają
cego d'oiść imnyioh na głowie.

Aj5t rfity- i. jłogra.1c_.ifl

cnfrach.
ARMJA HINDENBURGA POCHŁANIA W IĘCEJ NIŻ ARMJA WILHELMA II-GO-

W chwili kiedy cały swat mówi o 
pakcie gwarancyjnm i o przystąpieniu 
Niemiec do Ligi Narodów, warto 
przyjrzeć się ile Rzesza niemiecka wy
daje na swoją Reichswehrę i m ary
narkę wojenną. Może ten mały egza
m in pozwoli nam znaleźć klucz do ta- 
mnicy, którą Niemcy taik zazdrośnie 
ukrywają.

Dla porównania i lepszego ocenie
nia przytaczamy parę cyfr przedwo
jennych.

W 1902 roku wydatki Niemiec na 
flotę i armję lądową wynosiły 875 
miljonów marek, w roku zaś 1914— 
2 246 miljonów marek. Inne mocar
stwa europejsk, zwiększyły swoje wy
datki na te same cele w daleko mniej
szym stopniu: Francja z 827 do 1289 
miljonów, Anglja z 1 218 do 1 641 mi
ljonów i t. d. W zrost procentowy wy
datków w ostatmem trzechleciu (19.11 
do 1914) przed wojną wynosił: we
Francji 22,6 proc., w Anglji 12,3 proc., 
w Rosji 43,6 proc., w Ausitrji 42,7 proc. 
we Włoszech 30 proc., w Niemczech 
zaś 78,2 proc.

Wojskowe wydatki niemieckie wy
niosły w 1924 roku 450 mil jonów" ma
rek złotych, w bieżącym roku wzro
sły one do 562 miljonów, z której to 
sumy 417 miljonów poszło na  wojsko, 
a 145 na  m arynarkę (w 1924 ^oku — 
102 mdl jony).

Przed wojną ar su ja niemiecka li
czyła 738 000, flota wojenna zaś 70.386 
Ludzi, w czern wydawano 1.769,686.000 
marek.

Średnio przed wojną /wojjsko ko
sztowało m iliard marek rocznie, flo
ta  — 460 miljonów marek, tymcza
sem obecnie 100 000 arm ja kosztuje 
417 miljonów i 15 000 ludzi w m ary
narce 145 miljonów. Co prawda, trze
ba wziąść pod uwagę, że obecnie wy
datki na  wyekwipowanie i uzbroje

nie sa daleko wyższe, niż przed 11 la
ty  i że Niemcy m ają obecnie armję 
z zaciągu jednak na ogólną sumę 562 
miljonów wydatków pensje wynoszą 
140 miljonów a na 142 miljonów zwyż
ki wydatków w 1925 roku na żołd po
szło tylko 23 miljony.

Na jakie wydaki idzie reszta pie
niędzy? Przedewszystkiem na uzbro
jenie; zamiast 54 miujcnów w 1524 

roku, w bieżącym roku wydano 77 mi
ljonów Tymczasem Wilhelm II na 
738,000 ludzi wydawał na uzbrojenie 
tylko 75 miljonów.

Na utrzym anie fortec i inżynierów 
wydawano w 1914 roku — 22 miljony, 
dzisiaj wydaje się 11 mijjonów", do 
czego nafeży dodać 11 miljonów na 
„administrację magazynów" wojsko
wych" choc trak tat wersalski na 
kazuję Niemcom zburzenie fortec.

Podczas ostatniej debaty %v Reichs
tagu, wszyscy mówjcy domagali się 
odbudowy floty torpedowców, łodzi 
podwodnych i krążowników. Znamy 
w ogólnych zarysach budżet arm ji 
niemieckiej. Widzimy, jak w stosun
ku do liczebności armji, jest on prze
sadzony i nie możemy oprzeć się wra
żeniu, że dziesiątki miljonów idą na 
utrzymanie arm ji zakonspirowanej: 
studentów wzywanych na ćwiczenia 
wojskowe, ukrytych towarzystw spor
towych gimnastycznych, i budowę 
niew"ątpliwą statków podwodnych.

Ale budżet ten nie jest kompletny. 
Du niego należy dodać drugą armję, 
prz ezwaną „Schupo“ (Schutzpolizei — 
policja* ochronna) której wydatki po
krywane są z budżetów7 ministerstw 
spraw wewnętrznych państw związ
kowych, a która nie -est niczem in- 
nem, jak kadrą przyszłej armji.

Toteż, aby dobrze zdać sobie spra
wę z sum wydawanych przez Niemcy 
na cele wojskowe, należałoby zbadać 
starannie budżety tych mmisterstw, a 
szczególnie pruskiego, na którego cze
le stoi socjalista Severlng. Znaleźli
byśmy tam sensacyjne szczegóły o 
„Schupo" i o zapomogach udzielanych 
rozmaitym towarzystwom „sporto
wym" i „gimnastycznym" i t. p.

W każdym razie możńa z całą pew
nością stwierdzić fakt, że Niemcy pro
wadzą zbrojenia z wielkiem wytęże
niem pod roamaitemi formami i ty 
tułami - bez względu na  to, czy su
mami na ten cel przeznaczoneml za
rządza nacjonalista, czy socjalista nie
miecki. W tem jednem są oni całkiem 
jednej myśli.

Po oMdczeniocli Cziczerlnn prasy.
T-el-.wł. Warszawa.- W uzupełnie

niu  wywiadu z komisarzem Cziczeri- 
nem udzielonego prasie, dzisiejszy 
dzienniki podają odpowiedzi Cziczeri- 
na, dawane na . pytania poszczegól
nych dziennikarzy. Z bardziej chara
kterystycznych należy podać:

Pytania i odpowiedzi.
— Czy w interesie Zwiąiziku Sowie

tów leży, by trw ały pokój ustanowił 
się w całej Europie?

— Absolutnie tak. Cała nasza po
lityka iest wrócona w  tym  kierunku?

— Ćzy Rząd Związku Sowieckiego 
uznaje możliwość współpracy z pań
stwami o zupełnie innej strukturze 
gospodarczej?

— Wobec nas wszystkie państw?, 
są  w tem  właśnie położeniu, więc m u
sielibyśmy albo z nikim  nie utrzymy
wać stosunków, albo też nawiązywać 
je (co też i czynimy) szukając kompro
misów, szukając interesów wspólnych, 
które dla tej współpracy mogą być 
podstawą. Nie możemy izolować się 
od całego świata i aby mieć stosunki 
normalne, musimy dążyć do współ
pracy stałej z innemi państwami, bez 
względu na to, jaki jest ich ustrój ■we
wnętrzny- W przeciwnym razie nie by
liśmy np w możności zawarcia żadnej 
tranzakcji z Rządem włoskim z pow- 
du jego faszyzmu, a  przecież jesteśmy 
z nim w  najle oszych stosunkach. Za
warliśmy także trak ta t z Węgrami, 
Korthy‘ego, a jeśli nie wszedł on w ży
cie, to nie z naszego powodu ale tylko 
skutkiem odmówienia ratyfikacji 
przez parlam ent węgierski. Taksamo 
z każdem państwem  jesteśmy gotowi 
wejść w stosunki normalne

— Czy Rząd Sowiecki, wchodząc w 
te stosunki, uznaje możność istnienia 
u jednej ze stron wchodzących w umo
wę organizacji, mających na celu oba
lenie porządku rzeczy istniejącego u 
strony drugiej?

— Sprawę tę przewidują i załatw ia
ją trak ta ty  zawierane przez nas z pań
stwami, z któremi wchodzimy w sto
sunki. Organizacje, które m ają za cel 
bezpośredni obalenie ustroju społecz
nego istniejącego w innem państwie, 
nie mogą być tolerowane. Form ułka 
ta w różnych traktatach w różny spo
sób jest u i eta, ale znajduje się we 
wszystkich,

— Jak w takim  rajzie Rząd Sowiec
ki godzi tę swoją politykę z popieraną 
przez siebie propagandę Komintemu, 
m ającą na celu podważanie ustroju 
społecznego w innych państwach?

— Tę snrawę załatw iają również 
traktaty- Wszystkie one są tak  ujęte, 
że akcja Trzeciej Międzynarodówki 
nie jest wedle nich zakazana, taksamo 
jak np. z drugiej strony organizacje 
religijne, które sprzeciwiają się pod
stawom naszego ustroju społecznego, 
nie są przedmiotem żadnych represji 
z naszej strony. Podobnie międzyna
rodowe organizacje komunistyczne, 
taksam o zresztą jak socjalistyczne, nie 
są zakazane. Socjaliści przecież, cho
ciaż m ają inną. od nas taktykę, dążą 
również do obalenia porządku społecz
nego i cel ten figuruje wyraźnie w pro
gramie drugiej Międzynarodówki, do 
której należą także organizacje istnie
jące w Polsce-

— Czy rozmowy rosyjsko-polskie, 
prowadzone obecnie w Warszawie, zo
staną  ujęte w  formę jakiej umowy?

— Umo wy są zawsze w«Tiikiem dłu
gich rokowań. Na razie trudno powie 
dzieć, bo się to okaże dopiero z dalsze
go rozwoju rokowań, co z tych roz
mów przyjmie formę pisanego trak ta 
tu a co pozostanie w formie ustnego 
porozumienia.

 o-----
„GDAŃSK CZUJE NA W ŁASNEJ SKÓRZE..."

G d a ń s k ,  28 9 (A- W .) P ra sa  gdańska
zam ieszcza artyku ły , pośw ięcone zakończeniu 
T argów  Gdańskich. W szędzie przebija ta  sam a 
myśl, że rozw ój handlu gdańsKiego jest w ięcej 
lub mniej zależny  od poziomu gospodarczego 
Polski. „D anziger R undschau" pisze, że G dańsk 
czuje na w łasnej skórze, co to  znaczy  w iazać 
sp raw y  gospodarcze z interesam i nacjonalistycz- 
nemi. T argi Gdańskie choćby najlepiej zorgani
zow ane będą m iały  zaw sze znaczenie drugorzęd
ne, gdyż p rzedew szystk iem  idzie tu  o w olny ni- 
czem nie sk rępow any  rozw ój handlow y. Nie 
m ożna się dziw ić, że w yniki T argów  Gdańskich 
są  nikłe.

OFICJALNY KOMUNIKAT O ROZMOWIE 
BRIANDA Z V- HOESCH‘EM.

B e r l i n ,  29. 9. (A. W-) Oficjalny kom uni
kat o w czorajszej w izycie am basadora niemiec
kiego w  P aryżu  v. H oescha brzm i następująco: 
Niemiecki am basador v. Hoesch odbył w czoraj 
rozm ow ę z m inistrem  sp raw  zagranicznych 
B riandem  A m basador pow tó rzy ł m inistiow i raz  
jeszcze, że rząd  niemiecki p rzy jął zaproszenie 
na konferencję m inistrów . N astępnie poruszo
no cały  szereg  kw estji sto jących w  zw iązku z 
konferencją, k tó re  w ym agały  w yjaśnienia. Ko
m unikat zaznacza rów nież, że ustne ośw iadcze
nie am basadora niem ieckiego w yrażone Berte- 
lotow i dało pow ód do dyskusji m iędzy m ocar
stw am i sprzym ierzonym i. W  tut. kołach ofi
cjalnych mówi się, że B nand  m iał uczynić pew 
ne propozycje co  do rozw iązania  tychże kw est#  
spornych, odpow iedź rządu niem ieckiego do Hoe
scha odejść m iała jeszcze w czoraj.

P a r y ż ,  29. 9 (A. W-) Politycznym  w y
padkiem dnia b y ła  w czoraj w izyta  v. Hoescha 
u Brianda. Jakkolw iek tre ść  rozm ow y zacho  
w ana jest w  tajem nicy, to  jednak m iędzy w ier
szam i kom unikatu m ożna się by ło  dorozum ieć 
że poruszone zosta ły  przez  am basadora raz  je. 
szcze zastrzeżen ia  niem ieckie. Aczkolwiek 
Briaiid nie w yraz ił skłonności do Zt-ody, 
nak przy ją ł zastrzeżenia Niemiec bez pro testu*  
W czorajsza  w izy ta  b y ła  niejako pierw szą próba 
w ybadan ia  sytuacji i możliw ości porozu
mienia na  konferencji-

PESSEM IZM  ANGIELSKI W SPR 4W IE KON 
FEREN CJI MINISTRÓW .

L o n d y n ,  29- 9- (A- W .) T utejsze koła
m iarodajne odnoszą się z dość dużym  pessym iz- 
mem do konferencji w  spraw ie paktu. Mówi się 
o tem , term in zostanie przesunięty 
do 15-go października, gdyż w ciągu jednego 
tygodnia nie zdoła  się poczynić odpowiednich 
przygotow ań. Nie jes t jeszcze pew ne do tej po
ry, czy  na miejsce konferencji zostanie w y b ra 
ne Lucarno czy  Lucerna.

„Daiily T eleg raph" kom entuje sobotnią roz
m owę S tam m era z C ham berlainem  tw ierdząc, że 
z 7-miu punktów , jakie podniósł rząd  niemiecki, 
najw iększy nacisk kładzie rząd  niem iecki na 
kw estję  ew akuacji Kolonji i dalszej s tre fy  oku
pacyjnej. C ham berlain ośw iadczy ł na to, że 
kw estja  ta  jest w  p ierw sze lini zależna od sa
mego rządu niem ieckiego czyli od w ypełnienia 
postaw ień rozbrojeniow ych, dalej podkreślił 
C ham berlain, że Niemcy nie pow inny opierać 
się p rzy  dłuższej polemice nad kw estją  w iny 
w yw ołan ia  w ojny, gdyż m ogłoby to  sprow adzić 
fatalne skutki dla mającej Sie odbyć konferencji 
pokojow ej i p rzystąp ien ia  Niemiec do Ligi Na
rodów.

OBURZENIE NIEM CÓW  Z POW ODU PO L
SKIEGO W ESELA.

B e r l i n ,  29. 9. (Pat). „V orw arts‘: p rzy ta 
cza ogłoszenie jednego z nacjonalistycznych 
pism m eklem burskich, oznajm iające, że zarząd  
pew nego m ajątku ziem skiego poszukuje polskich 
robotników  rolnych. Jednocześnie z pow yższem  
ogłoszeniem „V orw arts“ p rzy tacza  notatkę jed
nego z pism prow incjonalnych, w y raża jącą  obu
rzenie z pow odu polskiego w esela, k tóre  odbyło  
się w  pew nej w si i podczas k tórego na  jednym 
z w ozów  m iała być  za tkn ię ta  chorągiew , o pol
skich narodow ych  barw ach .

Do pow yższego  cy ta tu  reaakc ja  „V orw arts‘u‘ł 
dodaje objaśnienie, że niem a ona żadnych za
strzeżeń, ani przeciwKO polskim w eselom  ani 
przeciw  polskim robotnikom  rolnym  w  Niem
czech i że celem  pow yższego  zestaw ienia było  
ty lko  w ykazanie dw ulicow ości niektórych ag ra- 
rjuszy  niem ieckich, k tó rzy  z jedne- stro n y  po-, 
szukują tanich robotników  polskich a z drugiej 
s tro n y  oburzają  się na istnienie * Po laków  w  
Niemczech.



GONIE®.

in t ro la  nad fiastrją.
(Korespondencja, -własna).

Genewa, wrzesień 1925.
Jedyna sprawa zdecydowana przez 

VI sesję Ligi Narodów — to kwestia 
■kontroli finansowe) nad Au#trją. 
Sprawa ta  skomplikowana, choć po
zornie wobec paktu i protokółu dru
gorzędna Chodzi tu  o kontrolę finan
sową, nad Austrją, ustanowioną przed 
trzema laty jednocześnie z operacją 
kredytową,, przeprowadzoną z, inicja
tywy Ligi Narodów dla ocalenia znaj
dującej się wówczas w katastrofalnej 
sytuacji ekonomicznej republiki wie
deńskiej. Od tego czasu waluta w Au
strji zostata ustabilizowana, równo
waga budżetu osiągnięta i wykonane 
główne w arunki w sprawie realizacji 
pomocy finansowej. A wiec zreduko- 

' wano liczbę urzędników, chociaż nie 
w tym rozmiarze, jakiego domagała 
sę Rada Ligi ustanowiono w spra
wach finasowych suwerenność rzą
du austrjac kiego nad poszczególnymi 
krajami republiki austriackiej i t. p- 
Rząd wiedeński wobec tego od zeszłe
go roku już zabiegał o zniesienie cu
dzoziemskiej kontroli finansowej. A je
dnocześnie usiłował skłonie Ligę Na
rodów do znalezienia środków pomocy 
dla przemysłu austrjack., który zna
lazł się w niezmiernie ciężkich warun- 
(ka ch wskutek stabilizacji w aluty i wy
sokich ceł protekcyjnych.

Kwestję tę jeszcze przed sesją ba
dali dwaj przedstawiciele Ligi Naro
dów, którzy doszli do wniosku, że stan 
przemysłu austriackiego może być po
lepszony przy zastosowaniu taryf róż
niczkowych na korzyść towarów au
striackich.

Dotąd jednak państwa, których 
ziemie były dawniej rynkiem zbytu 
dla towarów austriackich, nie określi
ły swego stanowiska względem tej 
propozycji- Nieznane też jest stanowi
sko tych państw, które obecnie im
portują  sw oje tow ary  do- tych ziem 
i mogłyby na zasadzie klauzuli na j
większego uprzywilejowania, zażądać 
dla siebie tych samych ulg.

Wniosek o zdjęciu kontroli finan
sowej, posiadający ogromne znacze
nie dla Austrji, trafił na  opór ze 
strony kom itetu finansowego Ligi Na
rodów, który bronił interesów państw  
uczestniczących w pożyczce austriac
kiej.

Po bardzo skomplikowanych ukła
dach, w których najostrzej przeciw 
zdjęciu kontroli występowa la Anglia,

uchwalono wniosek kompromisowy. 
Na mocy tej uchwały zdjęcie kontroli 
w zasadzie przyjęto, ale wykonanie 
odroczono do grudnia br.

Obecny wysoki komisarz Ligi Na
rodów w Wiedmu dr. Zimmermann 
w końcu 1925 r- opuści swój urząa, 
ale Raaa Ligi zachowuje w ciągu 10 
la t prawo rewizji swojej uchwały w

WyfeMeh na
BOHATERSKI

Z Bydgoszczy donoszą:
Wczoraj wydarzył się na linji kole

jowej Jordoń—Kapuścisko Małe wypa
dek, którego bohaterem gotmym naj
wyższego szacunku był maszynista 
kolejowy Józef Borowski-

W palenisku parowozu pociągu o- 
sobowego nr. 134, znajdującego się w 
pełnym biegu między wyżej podanemi 
stacjami, a prowadzonego przez ma
szynistę Józefa Borowskiego, nastąpił 
około godziny 10 "ano simy wybuch. 
Sił wybuchu został wyrzucony na tor 
palacz Tomasz Brakowski, którego 
znaleziono na dziewiątym kim. ze zła
manym stosem pocierzowym i silnie 
poparzonym na całym ciele. Bohater-

Alsfal-Krlm m
„Revue Mondialu umieszcza nastę

pujące sensacyjne rewelacje o przy
czynach wojny m arokańskiej:

W Konstantynopolu w r. i9?3, bez
pośrednio po wyjeździe zeń wojsk 
sprzymierzonych, odbyła się ważna 
narada, w której wzięli udział: bar. 
Kessler (wojenny korespondent „Ber- 
liner Tageblatt"); pułkownik v. Kress 
(pczew. związku b. kombatantów na 
na wschodzie), Ismet-pa-sza (obecny 
premjer turecki), Redzib-pasza (gu
bernator Trac.ji), Ahmed Aga Oglu, En- 
ver-bej oraz kilku innych wybitnych 
kierowników ruchu tureckiego i woj
skow ych-

Konferencja ta miałi na celu zaję
cie się zagadnieniem uwolnienia Tur
cji z pod wpływu sprzymierzeńców 
oraz zorganizowania m chu powstań
czego pod płaszczykiem panislami- 
zmu. Jako najwygodniejszy teren dzia
łania w tym kierunku obrano kraj ry- 
fenów; zaraz też . wybrano dwu ucze
stników konferencji, którzy udali się 
na miejsce dla przestudiowania tere
nu i warunków. Owi delegaci przywie
źli odpowiedź, że po naradach z wo
dzami poszczególnych, plemion doszli

zależności od stanu finansowego Au
strji. Oprócz tego jeszcze w ciągu 3 lat 
w Austriackim Banku Narodowym po 
zostanie kontroler z ram ienia Ligi.

Zrobiono więc duży i konkretny 
krok naprzód na drodze do uwolnie
nia Austrji od kontroli cudzoziem
skiej, ale Wiedeń nie jesi zadowolony 
z połowiczności tej decyzji. K. Ir 
m B B n n n n n M H B H m n m

p a r o w o z i e .
MASZYNISTA.
ski maszynista Borowski w pełni po
czucia obowiązku czuwania nad ży
ciem i zdrowiem powierzonych jego 
pieczy pasażerów, pomimo ciężkich 
ran  rąk  i głowy, spowodowanych opa
rzeniem, i nieludzkich mąk doprowa
dził pociąg do przystanku Jasiniec, 
dokąd przybyły pociągi ratunkowe z 
Bydgoszczy. Óbu ciężko rannych od
wieziono do szpitala do Byagoszczy- 
Pociąg przestał na linji półtora godzi
ny. Energiczne śledztwo w loku. Za
chodzi podejrzenie, że w węglu znajdo
wał się dynamit, który właśnie spowo
dował Wybuch. Nie jest wykluczone, 
że pociąg ten miał paść ofiara zama
chu.

usługach Curcii.
do wniosku, i i  rucn powstańczy jest 
możliwy, byle tylko inne narody m u
zułmańskie zobowiązały się udzielić 
poparcia i pomocy-

Rolę inicjatorki tej akcji odgrywa
ła Turcja, która po wojnie bałkań
skiej poprzedzającej wojnę światową 
zeszła do roli małoznacząceso pań
stewka. Zmienił się też wkrótce bieg 
życia społecznego w Turcji w następ- 
stawie dążeń do przystosowania jej 
wschodniej kultury do cywilizacji eu
ropejskiej.
OBRAZEK Z ŻYCIA DAWNEJ TUR

CJI.

Wypoczynek wieczorny przed domami 
ulic Stambułu.

R o z k w i t ł  m i . . .
R ozkwitł mi uśm iech 'twoich ust 
rozkw itły usta Twoich czarów —  
jaśnie Twych oczu — rannych zórz, 

rąK Twoich kielich nenuiarów— 
R ozkwitły usta Twoich czarów —  
rozkwitł mi uśmiech Twoich ust...

' M ar.

Analizując przyczyny tego zjawi
ska, autor artykułu cofa się do konfe
rencji w Lozannie (r. 1923); Turcy opu
szczali siedzibę tej konferencji zupeł
nie zawiedzeni w swych co do Francji 
nadziejach; w tej też chwili Francja 
straciła w oczach rządu tureckiego te 
wszystkie korzyści które jej wywai 
czyło i stanowisko w czasie zątargu 
grecko-tureckiego i stara tradycją 
zażyłych stosunków.

Ponieważ zaś stanowisko rządu w 
Turcji oraz opinja publiczna m ają na 
cały świat muzułmański wielki wpływ 
— więc też to niezadowolenie Turków 
w J x>zannie rozwinęło się w ten sposób 
iż dziś w całym śniecie m uzułm ań
skim, raniej lub więcej otwarcie w za
leżności od wymagań polityki oficjał 
nej, urządza się kwesty, a  ich wyniki 
wysyła się Abd-el-Krimowi. A że Egi
pcjanie ,tak  samo jak Turcy, czują się 
opuszczeni przez Francję, więc też i 
wśód muzułmanów egipskich zbierane * 
są składki na  rzecz powstańców Riffu.

W tych w arunkach — a nic mam”- 
powodu nie wierzyć powyższym wy
wodom — wojna z Abd-el-Knmem jest 
zjawiskiem, które z czasem stać się 
moeż już nie europejskim, lecz wprost 
światowym zagadnieniem.

Pofrfó oW ib dolara
Izba handlowa w  Chicago zaintere

sowała się podróżniczemi zdolnościa
mi dolara. Do doświadczenia- użyte 
banknotu jednodolarowego, do które
go doklejano karnecik z prośbą o "wy
szczególnienie celów do jakich posłu
żył banknot w ręku każdorazowego 
posiaoacza.

jbło piętnastu dniach podróży dolar 
turysta  wrócił do Izby. Wypełniony 
karnet opiewał: w ciągu 15 dni dolar 
wydany byt 35 razy: 5 razy na zapła
cenie pensji, 5 razy na  kupno tytoniu,
3 razy w restauracji, 3 razy w  cukier
ni, 2 razy u łryzjera, 5 razy na kypno 
krawatów, 2 razy na kupno guzików, 
po 1 razie na  kupno szynki, ruydła- 
podwiązek, proszku do zębów, ben
zyny.

Akt zemsty.
— A wy, H urtaud? — posypały 

eie zewsząd pytania.
— Usłyszawszy swe nazwisko, Hur- 

czy przetarł, usiadł na sofce i obrzu
cił przyjaciół niepewnem spojrze

niem.
—- ich, tak — odezwał się niedba

le- — To moja kolej... odpowiedzieć 
wam baikę? Doskonale...

Wstał. Założywszy dwa palce Ba 
kamizelkę, zmierzył krokami pokój 
wzdłuż i wszerz i nagle zawołał:

— Jest farsa... dobra farsa... do.„ 
b rrra— Dajcie ognia!

Usiadł na  sofie, zapalił papieros o 
świecę, pociągnąwszy, wpatrzył się w 
wąskie spiralne pasemko błękitnawe
go dymu t zaczął opowieść...

— pewnego dnia jedna z moich dze- 
wek folwarcznych, sedemnastolenia 
Rozalka, została uwiedzioną w lesie 
przez przechodzącego roznosiciela. — 
Sprawa nabrała rozgłosu, m ała bo
wiem o mały włos życiem nie przy
płaciła przygody -— broniła się podo
bno rozpaczliwie.

Rozposiciela aresztowano i zasą
dzono na pięć lad ciężkiego więzienia. 
Jakkolwiek Rozalka służyła w moim 
dworze już blisko rok, nigdy dotych
czas nie zwróciłem na nią uwagi. Po 
tym w y p a d k u  dopiero jąłem się jej 
krytycznie przyglądać. Była śliczna, 
rozkosznie śliczna... Szczupła, zgra
bna i wdzięczna, ppłna niebiańskiego 
niemal uroiku. Rzekłbyś, uduchowio- 
jaej jej postaci sądzone była w  białej

szacie z gałązką lilji w ręku iść w 
świat z jakąś misją świętą... Tymcza
sem... w krótkiej, samodzałowej spó- 
dniczynie doiła krowy, czyściła obo
rę, zmywała statki mleczne.

Postanowiłem promować ją na swą 
przyjaciółkę. Okszała mi jednak nie
zrozumiały, stanowczy opór, który 
zdwoiwszy moje dlań uczucie, dopro
wadzał mnie do rozpaczy. Daremnie 
przemawiałem jej do rozumu, obiecy
wałem pieniądze, nową suknię, krowę 
i domek na własność. Nie dała się 
skusić.

Po dwóch miesiącach bezowocnej 
walki, doprowadzony do szaleństwa, 
pojąłem ją za żonę.

W ciągu kilku dni opadły we mnie 
szatańskie moce. Prysł urok. Widzia
łem już tylko *»—.alkę — — dziewkę 
folwarczną, a obok niej nieodstępnie... 
uwodziciela. Poezja miłości znikła — 
jak przypuszczałem - na zawsze.

Popełnionego nierozważnie kroku 
żałowałem mocno. Żony nie widywa
łem prawie wcale. Mieszkałem stale 
w Paryżu, zjawiając się od czasu do 
czasu w m ajątku dla pobrania dzier
żawnego czynszu. Przyglądałem się 
wówczas obojętnie pięknej postaci 
mej żony i czemprędzej wracałem do 
Paryża.

Posiadłość moja leży o trzy kilo
metry od Argentin, daleko od innych 
osiedli. Zamek stoi samotnie, oddzie
lony małym laskiem od chat wieśnia
czych i służby folwarcznej. Zdarza się, 
że telegraficznie uprzedzony dzier
żawca wyszle po mnie konie na dwo
rzec, najczęściej jednak wpaunfii do

domu z nienacka. Klucz od mieszka
nia zawsze mam przy sobie.

Pewnej pięknej, sierpniowej nocy 
szedłem wolnym krokiem do zamku. 
Noc była cicha i jasna. W chłaniałem 
pełnemi pi er sami balsamicznie powie
trze. Zdała ujrzałem  światło w moim 
pokoju. Zdumiałem. Zwykle o tej po- 
“ze wszyscy domownicy pogrążeni by
li w g^bokim  śnie. A szczególniej — 
skąd ś łia t ło  w moim pokoju? Zain
trygowany, poszedłem po drabinę, o- 
parłszy się o mur, ostrożnie, cicho 
■wspiąłem się ku oknu... Na mojem 
łóżku, mocno uśponych, z wyrazem 
wielkiego znużenia na obliczach leża
ło ich dwuie: roznosiciel i Rozalka... 
moja żona. Przytulony do drałnny, 
wsparty czołem o okno mego pokoiu, 
Patrzyłem. I nagle w sercu mem, w 
żyłach moich zapalił się ponowny pło
mień. Zapragnąłem mieć wr swych ob
razy przez wszetecznika shańboną.

■Krew zalała nu mózg. Zamroczyło 
mnie. Musiałem się mocno trzymać 
drabny i gzymsu, aby nie runąć na 
dół. Po chwili, przyszedłszy do rów
nowagi, znów wpatrzyłem się w ohy
dny obraz.

Opanowała mnie szatańska myśl. 
Zszedłem ostrożnie z drabiny i odnio
słem ją na miejsce. Z komórki przy 
stajni wziąłem gruby powróz i obcąż- 
ki.. Otworzyłem mieszkanie i po oma
cku dotarłem do mego pokoju. U- 
chyliłem drzwi. Spali wciąż spokojnie. 
Podszedłem na  palcach do łóżka, rzu
ciłem ste na mężczyznę i w okamgnie
niu skrępowałem go sznurem.

Rozalka zerwała się i... z  przera
żenia oniemiała.

Ofiarę swą przymocowałem do 
prętówr u  poręczy łozka i puściłem w 
ruch obciążki. Kolejno, jeden po dru
gim wyrywałem mu z trudem  pa- 
znogcie u rąk  i u nóg. Nie mógł wyć 
z bólu, nie omieszkałem bowiem za
tkać mu ust szmatą. Krew ciekła ze
wsząd, ścięgna szyi, rąk  i nóg wydłu-- 
żały się, drgając, jak struny u  skrzy
piec. Całe cało, lepkie od krwi i potu,1 
pulsowało, zgroza przedśmiertna wy
krzywiła oblicze.

Rozalka, nieprzytomna ze strachu, 
leżała u moich nóg przy łóżku. Dwa
naście godzin w ten sposób torturo
wałem go, napawając się widokiem 
tych męczarni. Aż w końcu zmęczony, 
nie mogąc się doczekać aż sam skona, 
buchnąłem go kandelabrem w głowę.

Zamilkł. Słuchacze nie śmieli nań 
sporzeć. Odraza rozsadzała piersi.

H urtau i ostro spokojnie psztycz- 
kiem strącił poniół papierosowy ze 
spodni i trzym ając kapelusz w ręku 
dodał jeszcze:

— Od tej pory, panowie, kocham 
Rozalkę, ona zaś do mnie ma obrzy
dzenie. Nieraz mi mówi:

— Kiedy mnie miłujesz, zdaje mi się 
zawszy że czuję zapach krwi w tw©*' 
ich ustach.

— Ale kocham ją mimo to, tę  ;wą- 
rjatkę, histeryc.zkę.
- — Miłość? ha, ha, ha! Dużo błota ) 

dużo krwi, to miłość, panowie!
—- Żegnam!...

Thjm. J. S.
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Teatr Słowackiego.

Środa, czwartek i płatek: „Sułkow ski1

Repertuar Krak. Operetki Nowości. 
Środa: -Hrabina M arlca".
Czwartek: „Hrabina M arica ''.
W  piątek te a tr  zam knięty.

Repertuar Kinoteatrów Krakowskicn 
„Reduta": „O czem  się nie m ów i'4. 
Uciecha: „P raw o  O ceanu".
Promień: „Błazen z miłości“ .
„W arszawa"; „M ęty N owego Yorku1'. 
Wanda: „Nie igraj z miłością".

Co dzień nśrsle?

 o-
Z m arłi. (Z am iejscow i): ś. p . Adam N ekan- 

d a -lirep k a , szaimbelan pap iesk i, w łaściciel 
dób r R ychłocics zmwrł dnia. 27-ge w rześn ia  w 
46-; m  roiku. Pogrzeb odibędiaię sie d n ia  I-go  
p aźd z ie rn ik a  w Ryichłocicach.

U roczyste otwarcie W yższego Studjum  
Handlowego 'oraz inauguracja roiku naukowego 
1925-26 odbedzie się we dzwmidek, 1- paździer
nika br. o godzinie 9 nwboiżeiwtwo w kościele
0 0 . Kapucynów a o godzinie 10 inauguracja 
w W yższym  atudjwm Handlowem.

W  spraw ie kursu abiturientów . Dyrekcja 
Wyższego Sfudjunn Handlowego w Krakowie, 
wyjaśnia, iż program studiów pierwawego roku 
Wyższego Studjum Handlowego obejmuje 
przedmioty doły oh czasowego Kursu Abiturien
tów, oraz cały szereg iamych. Wobec tego, że 
powyższy program stanowi dla siebie całość, 
będą, mogli studenci na żądanie otrzymać świa
dectwo po jednym rdku studjów we Wyższym 
Stud ium Hand'ow em.

N iezw ykłe słabe w yniki wpisów na w yż
szych uczelniach w Krakowie- W  przeciw ień
stw ie  do la t ubiegłych w pisy  na uniw ersytecie 
jagiellońskim w  r. b. w ykazują ogrom nie słaby 
nap ływ  studentów . Termin w pisów  upływ a z 
dniem dzisiejsz-, a ogółem zapisało  się do dnia 
w czorajszego łącznie 1897 osób. W edług po
szczególnych w ydziałów  zapisało się na filo
zofie 1241. na p raw o 449, na m edycynę 177, na 
rolnictw o 30 osób. W ykazy  te  nie obejmują 
alum nów sem inarium  duchownego.

Z aznaczyć należy, ze w roku ubiegłym na 
dw a dni p rzed zakończeniem  w pisów  liczba za
pisanych studentów  dosięgała 5000. Również 
w  akadem ii górniczej w  roku bież. zaznaczył 
się znaczny spadek liczby słuchaczów , a  na 
p ierw szy  rok studjów  przyjm ow ano studentów  
bez  konkursów  z pow odu bardzo  małej liczby 
kandydatów .

R ek to ra ty  w yższych uczelni w  K rakow ie, li
cząc się z w iększym  napływ em  m łodzieży w 
p ierw szych dniach października mają zam iar 
p rzedłużyć term in w pisów .

Inauguracja roku szkolnego 1925/26 na  uni
w ersy tec ie  jagiellońskim odbędzie się w  sobo
tę, dnia 3-go października rb. o godz. 10-ej ra 
no w  auli uniw ersyteckiej po nabożeństw ie w 
kościele św . Anny. W  program ie spraw ozda
nie rek to ra  R ostw orow skiego z  czynności w  
roku szkolnym  1924125, poczem prof. dr. Leon 
M archlew ski w ygłosi odczyt inauguracyjny p. 
ł. „S połeczeństw o w obec now ożytnych broni 
chem icznych".

Poraniony nożem zm arł w pociągu- W  po
ciągu osobow ym  w  drodze z O święcim ia do 
K rakow a zm arł Leon W ysogląd, k tórego z po
wodu poranienia nożem przez kolegę, w iozła 
m atka do szpitala w  K rakow ie. Zwłoki W yso- 
gląda p rzew iez iono ,z  krakow skiego  dw o ica  do 
zakładu m edycyny sądowej- S praw cę areszto
w ano w  Oświęcimiu.

Przeniesienie biur komendy policji państw o
wej. Kom enda policji państw ow ej m iasta K ra
kow a przen iosła  w czoraj b iu ra  sw e z ul- Szuj
skich na ul- S iem ieradzkiego 1. 24, nr. telef. 149-

Śmierć obłąkanego w samochodzie. 28. bm.
przew ozili górnicy z  kopalni w ęgla B rześć o- 
koło O święcim ia ze szpitalu paw  pow szechnego 
z B iałei do zakładu dla um ysłow o i nerw ow o 
chorych w  Kobierz^mie um ysłow o chorego, ro 
botnika tam tejszej kopalni. O skara  Bogusza, któ
ry  w  drodze z K rakow a do K obierzyny zm arł 
w  sam ochodzie. Zwłoki jego przew ieziono do 
zakładu m edycyny sądow ej.

P iw o podrożało . W aa-ijanuiich dniach pod- 
w j k  zono w restauracjach i bnfeit&oh kiałww- 
sikich cemy wszystkich “ .rHwrków piwa. Pod
wyżka wynosi na małej szikilamoe 5 gr„ na boan- 
biie 10 gir- a na butelce 8 gir- Ros-teWatorzs 
tłumaczą tę  podwyżkę podniesieniem cen piwa 
o 10 złotych na 1 hl. Ozy to prawda?

Złodziejskie zapasy  na zimę. Jan  Kizon, z a 
m ieszkały przy  ul. W olskiej 1. 4 doniósł, że u- 
oiegłej nocy  dosfefł się itfeananf sp raw cy  do
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S łońce: W. 5.34 Z. 17.20 
Księżyc: W. 4.59 Z. —

Wykrycia sk ładu  fa łszyw ych  50- 
zło iow ak  w C zęstoch ow ie.

C z ę s to c h o w .a ,  %9. 9.
Już od pewnego czasu policja pro

wadziła mozolne śledztwo w celu wy
krycia mającej się mieścić w Często
chowie, czy też okolicy, fabryki lał- 
szywych pieniędzy. Wreszcie w dniu 
wczorajszym .posiadając już pewne 
konkretne dane. Oddział policji udał 
się do młyna Bleiweiisa na Zawodziu, 
należącego do kilku wspólników. W 
młynie nie znaleziono kluczy i mu
siano zawezwać ślusarza, aby włamał 
zamek.

Po otwarciem wrót przystąpiono 
do rewizji, której przyglądał się z pe

wnego oddalenia jeden ze współwla-^ 
ścicieli młyna, niejaki Berliński. Gdy 
rewidujący zbliżyli się do jednego z 
kątów lokalu, Berliński zaczął nagle 
uciekać w sronę rzeki. Policja jednak 
dogoniła go i zatrzymała. Szczegóło
wa rewuzja w kasie wykryła skrytkę, 
w której znaleziono 40 sztuK fałszy
wych 50-złotówek.

Berliński został aresztowany a po
licja prowadź energiczne śledztwo ce
lem wykrycia współwinnych.

K. N.

Żądania nii& zjłshfuiik^jonarjuszy
państw ow ych .

UCHWAŁY ZJAZDU LW OW SKIEGO-

Lw ów , 28. 9- (A. W .). — Zebrani na zjeź- 
dzie niżsi funkcjonariusze państw ow i z caiej 
M ałopolski uchwalili:

1) dom agać się zgodnie z ustaw ą uposaże
niow ą z 9. 10. 1923 r. rew izji dotychczasow ego 
zeszeregow ania i posunięcia nieodpowiednio za
szeregow anych  do w yższej grupy  płac odpo
w iednio do tychże stopni plac, jakie posiadali 
przed w ejściem  w  życie ustaw y uposażeniowej 
z 30. 7. 1920 r.

2) w prow adzenie aw ansu autom atycznego w 
grupac hpłac dotychczasow ej nowelizacji u sta
w y  uposażeniowej.

3) przeprow adzenia  w  oznaczonym  przez 
sejm term inie stabilizacji niższych pracow ników  
państw ow ych.

4) uznania za  sta łych  pracow ników  państw o

w ych tych k tó rzy  zostali m ianowani stałym i 
przez w ładze polskie i k tórym  z tego ty tu łu  od 
szeregu lat po trąca  się z pensji 3%  jako fundusz 
em erytalny.

5) oznaczenie p łacy  najniższego funkcjonariu
sza (16 grupa) w  w ysokości w ystarczającej na 
opłacenie najskrom niejszych kosztów  u trzym a
nia rodziny, to jest minimum egzystencji

ó) oznaczenie płacy, minimum piacy  dla 
w dów  i sierot po funkcjonariuszach państw o
w ych, k tó ryby  je chronił przed śm iercią głodo
wą.

7) w yrów nanie pod w zględem  zaopatrzenia 
em ery tów  oraz w dów  i sieró t po funkcjonariu
szach państw ow ych w  byłym  państw ie zabor
czym z em erytam i państw a polskiego.

jego i>rzejpokoju t skradli trzy  palta męskie 
popielate, 2 kapelusze, łącznej w artości 700 zt-

W ydalił się z domu. W łktorja W rońska, za 
m ieszkała prży  ul. Serokom la 1. 21 doniosła, że 
z domu jej w ydalił się II letni jej syn Mie
czysław  i dotąd nie pow rócił.

Podrzucenie niemowlęcia. 27. bm- znalezio
no w  bram ie jednego z dom ów  w  Bochni sze
ściotygodniow e dziecko płci żeńskiej, podrzuco
ne przez jakąś kobietę, praw dopodobnie służącą-

Zabłąkana dziewczynka. Onegdaj na ulicy 
S tarow iślnej posterunek policji państw ow ej spot
kał zab łąkana dziew czynę w  w ieku około 2 lat 
imieniem Zosia. Dziecko oddano do Żłóbka 
miejskiego.

Rozprawa o zabójstwo. P rzed  dw om a laty 
zapadł w  K rakowskim  Sądzie O kręgow ym  k ar
nym w yrok  przeciw  parobczakom  Paw łow i 
Bieftczycowi, F ranciszkow i Pyrlikow i. P io trow i 
Salw ińskiem u i Jakubow i Jaszczykow i, zasądza
jący każdego na jeden rok ciężkiego w ięzienia 
za  zabójstw o, dokonane 23. listopada 1922 na 
osobie Jana  D ziury podczas, w esela. Od w y 
roku tego  wnieśli obrońcy oskarżonych zażale
nie niew ażności do sądu najw yższego w  W a r
szaw ie, k tó ry  decyzją z dnia 3-go paździetnika 
1924 zniósł w yrok  zasądzający  z poleceniem po
now nego Przeprow adzenia rozpraw y , k tó ra  też 
w czoraj się odbyła. Podczas rozp raw y  ujaw 
nione zosta ły  nowe szczegóły  św iadczące o 
tem, że spraw cam i zobójstw a nie byli poprzed
nio zasądzeni. W obec tego trybunał uwolnił 
w szystk ich  oskarżonych od w iny i kary .

Mycie okien* Od dłuższego czasu policja 
zw róciła uw agę na nieoględny sposób m ycia 
okien przez służące, k tóre w ychylają się przez 
okna drugiego lub trzeciego piętra, niezabez
pieczone ochronnym i pasam i, przepisanym i z re 
sztą policyjnie. Z w racam y się jeszcze raz do 
w ładz bezpieczeństw a, aby  przypom niały w  tym 
kierunku istniejące zarządzen ia i położyły kres 
niedbalstw u, k tóre może skończyć się nieszczę
ściem.

Ó C X X 3 0 0 0 C O C ' a^'lOOOCXXXXXX'KJ
L E V E R  B R O T h E R S  LIM ITED  

P O R T  S U N L 1C H T  A n glia

Lux, Vim, Rinso.
Wyłączna sprzedaż w Województwie 
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i t e m y s l o w r i i a r t t l i y i i w
Winny swe roboty malarskie wyko
nywać w znanej z so lidności firm ie

l .  z o. p.

Katowice, ul. Sokolska 9
za łożona  w  r. Ib77 :: Tel, 2303 i 1785

Firma jest najstarszą na G ó r n y m  
o l ą s k u  w z a k r e s i e  ma l a r s t w a

Przy przedsiębiorstwie istnieje specjalny

a t e l i e r  w p o ic ie , nego zdohnictwc jiohoi, 
oraz s o c j a l n e  l iz is iy  lapel i i in i i is m

2164

J Ł r o m i f c a  f f ą s f e a .
Repertuar T at.-u Polskiego.

Środa, 30- 9- „SpadkoL .c a " .
C zw artek , 1. 10. o godz. 2,30 po poł- „Judasz" 

— przedstaw ien ie  dla m łodzieży szkolnej. 
C zw artek , 1. 10. o godz- 7,30 „M azepa14, opera 

M inchejm era — prem iera- 
Piątek, 2. 10-, p rzedstaw ienie niemieckie- 
Sobota, 3. 10-, o godz. o godz- 2,30 po poł. „Ju 

dasz" — przedstaw ien ie  dla m łodzieży s z k o J -

Sobota, 3 10. o godz. 7,30 w iecz. „M azepa"

T ea tr Polski w Bielsku-
W  piątek, d ria  2. października o godz. 7-ej 

w ieczorem  przedstaw ienie „M azepy l, opery  Min* 
chej.nera w  Bielsku, te a tr  miejski.

Katowice. (Zmiana na stanow isku kierow nika 
szkół). W  dniu w czorajszym  w  godzinach p rzed
południowych oduyła  się w Gimn. M at-p rzy r. 
w  K atow icach niezw ykle podniosła uroczystość. 
K ierownik zakładu p. E dw ard C zernichow ski o- 
puszcza zakład, udając się na rów norządne s ta 
now isko do Gimn. Państw , w  K atow icach, a 
kierow nik gimn. Państw , p. S teuer obejmuje 
k ierow nictw o po nim. Z ukochanym  dyrek to
rem, zn an jm  ze sw ej pracow itości, sumienności 

zale t se rca  żegnała się młodzież serdecznie 
i z żalem. W  imieniu kolegów  żegnał dy rek tora  
uczeń R ożnow ski. W  słow ach jpgo prostych a 
szczerych, k tó re  by ły  w yrazem  w szystk ich , — 
m alow ało się głębokie uczucie w dzięczności; 
w spom niał on trud  dyrek to ra , k tó ry  z zarania 
objął k ierow nictw o placów ki duchowej, poniósł 
na barkach  sw ych ciężar w ielki i osiągnął cu
dow ne w yniki, w  se rca  m łodzieży wpoił poczu
cie obow iązkow ości i gorące umiłow anie O jczy
zny. Poczem  w ręczono dyrektorow i pam iątki 
od uczniów : piękne kw iaty  i album, zaw ierający  
ich prace. Z koiei p rzem aw iał w  imieniu zeb ra 
nych rodziców  nadradca B atycki, w ynosząc w y 
soko pracow itość d y re k t , żarliw ość serca i w y 
bitne zdolności pedagogiczne. D yrek tor odpo
wiedzią! słowam i pełnem i w zruszenia, dziękując 
w szystkim  i zaznaczając, że zaw sze ideą prze
w odnią jego życia było  i będzie to, co pow ie
dział kiedyś Sokra tes p rz e z j is ta  P latona, że na 
jakiem kołwiek jest =ię stanow isku, należv bez 
Względu na czas, zdrow ie, m ajatek, pracow ać 
usilnie i w y trw ać  do końca.

Na uroczystość, k tó rą  zaszczycili sw oją o- 
becnością: p. naczelnik W  O. P . Stach i p. w i
zy ta to r Miedniak. złoży ły  się nadto popisy ucz
niów  i śpiew  chórow y, g ra  na skrzypcach i for
tepianie, oraz deklam acja. P o  południu żegnał 
dy rek to r C zernichow ski grono nauczycielskie na 
specjalnej konferencji. U czestnik

Katowice- (Z sali sądow ej) Dziś Sąd po
w iatow y w  K atow icach rozpa tryw ał spraw ę R a
cheli R ybak z K atow ic oskarżoną o popleczni- 
ctwo.

Mianowicie pewn. dnia do dw orcow ej przecho
walni w  K atow icach zgłosiła się oskarżone po 
odebranie paczki złożonej w przechow alni. Znaj
dujący się na dw orcu urzędnik celny Rutkow ski, 
gdy oskarżona odebrała paczkę i schow ała pod 
płaszcz, zażadal. aby  oskarżona o tw orzy ła  pacz
kę. O kazaio się- że paczka zaw ierała  w stążki 
iedw abne przem ycone z niemieckiej strony. W ar
tość w stążek  w ynosiła 520 złotych.

Na rozpraw ie oskarżona zeznaje, że nie wie, 
skąd pochodzą w stążki jedw abne, znalezione w 
paczce i wogóle nic w iedziała, co paczka za
w iera. O debrała paczkę na polecenie znajom e
go żyda z Sosnow ca, jednak nazw iska żyda o- 
skarżona podać nie może, w ie tylko, że nazy
w a się M oszek. Prosi o zwolnienie od kary .

Sąd pi, naradzie  uznał oskarżoną w inna po- 
plecznictw a i skazał na 300 zł. grzyw ny, a  w  
razie niezapłacenia na 2 m iesiące więzienia, mo
tyw ując tem, że orkarżona działała z polecenia 
żyda z Sosnow ca, aby mu dopomódz do ode
brania paczki złożonej do przechow alni na dw or
cu kolejowym , w  Jttórej znajdow ały  się w stąż 
ki jedw abne, przem ycone z Niemiec-

Druga Izba K arna Sądu O kręgow ego w Ka
tow icach ro zp a try w ała  sp raw ę Jana  L atusk Ro- 
mna Jrkulisza i Em anuela G onsiora, w szyscy  z 
Nowej W si, -oskarżonych o różne kradzieże z 
włamaniem-

O skarżony  Jan  L atusek z zaw odu elektrom on
te r wspólnie z drugimi oskarżonem i kradli apa
ra ty  telefoniczne, pasy  popędow e, p rzy rządy  
biurow e na kopalni H ildebrandt, szyie Aszen- 
born w  fabryce Szam otu, przyczem  nie gardzili 
okradaniem  rzeźników , kradnąc po 150 funtów 
m ięsa oórazu.

O lkarżeni na rozpraw ie częściow o przyznają 
się, częściow o zaś zw alaja w inę na  policję, k tó 
ra  zm usiła ich do przyznania się do niektórych 
kradzieży. Następnie oskarżony Jarku lisz  tw ier
dzi, że poDelnił kilka k radzieży  w spólnie z Go.n- 
sio rerr czego Gonsioi kategoryczn ie  zapiera się 
ca łą  w inę zw alając na Jarkulisza i Latuska-
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U INDYJSKIEGO FAKIRA.

— Chciałbym  coś w iedzieć o moich p.zod 
kach

— D oskonale! Zacznijmy od początku- D ar
win tw ierdzi, że ludzie pochodzą od m ałpy -

Klods Hans, KopenLaga.

Następnie przesłuchano św iadków , z których 
w yw iadow cy policji opisują cały  przebieg po
pełnionych kradzieży.

p ro k u ra to r w nosił o ukaranie L atuska na 4 
la ta  ciężkiego więzienia, Jarkulisza na 3 la ta  
ciężkiego w ięzienia i G onsiora na 6 miesięcy 
węzienia.

Sąd po naradzie w ydał w yiok , k tórym  ska
zał oskarżonego L atuska na 3 lata ciężkiego w ię
zienia Jarkulisza na 2K roku ciężkiego więzie
nia, oskarżonego G onsiora sąd zwolnił z pow o
du braku dow odów , że oskarżony G onsior u- 
czestniczyl w  kradzieży. W- X-

K atow ice. (Pudow a k a ted ry ) bedzie w y
konana  w edług  pla-nu krakow skiego  a rch iłek ty  
Paw lika. A dm inistracja A postolska kupiła  te 
ren  pod budow ę k a ted ry  przy  wylocie uh P le - 
h ' icytowej. Sejm uchw alił na ten  ecl 700.000 
złotych.

K atow ice. (Po K ongresie  an tyalkoholo
wym). Po zam knięciu K ongresu  przybyli z 

‘ dwiszych okolic uczestnicy K ongresu  an ty a lk o 
holow ego zw iedzili różne zak łady  przem ysło
we, pom iędzy innem i kopalnię „E m inencja" w 
D ębie, hu tę  w W elim w cu fa łry k ó w  wyrobów 
chem icznych w Chorzuw ie : Spółkę B racką  w 
T arnow skich G órach.

K atow ice. (Zebranie O gniw a“ ). „Zebranie 
m iesięczne tow- śpiew. „Ogniwo" odbędzie się 
w środę, dnia 30-go w rześnia br. o godz. S-ej 
w ieczorem  w Domu Związkowym  przy  kościele 
N- M P. na salce Nr- 4. O liczne przybycie 
uprasza Z arząd".

K atow ice. (K radzież z w łam aniem ). O ne- 
g d a j w łam ali się złodzieje do składu konfek
cy jnego  przy  ulicy K ościuszki i skradli znacz
ny zapas ubrań W artości skradzionych  rze 
czy nie ustalono.

Katow ice, (Sam obójstw o). Kupiec W oj
ciech R ich ter z Siem ianow ic odebrał sobie ży  
o;« p rzez  po\yie5z0nie. P rzy czy n y  sam obójstw a 
dotąd nie stw ierdzono,

K atow ice. (Z łudzen ie). Pew ien obyw atel 
spostrzeg ł w nocy na poni.o'dz'ałek slup dymu 
nad budynkiem  dw orca kolejow ego. W przy
puszczeniu że w ybuchł pożar, zaalarm ow ał 
s traż  ogniową, któm  po upływ ie kilku minut 
s ta ła  na  rra tjscu  gotowa do w alki z ogniem, 
lecz p racy  dla piej jve by) i  gdyż stw ierdzono, 
że siu pdj mu, w ydobyw ał się z kouni.n loko- 
m ot y w y .

M ysłow ice. (N adzwyczajne W alne Zebranie 
Koła T. N. S. w .  w  M ysłow icach), Zebranie 
odbyło się dnia 28. b. m„ jako w drugiim ter- 
piinic. o godz. 6-ęj min. 30 w iecz w  sali konfe
rencyjnej gimnazium — pod przew odnictw em  p- 
pvr- Chcinka, p r7y obecności 24 członków . Po  
odczytaniu protokółu przez sek re tarza  Koła. p. 
K asztelowicza, przystąpiono do w yborów  uzu
pełniających Zarządu Kola W obec tego. że 
pierw sze w y b p jy  nie dały  kt nkretnych w yni
ków. w ybrano  komisję m atkę, k tó ra  zapropono
wała kandydatu ry  na prezesa koła: p- S ław iń
skiego, P- L orenow lcza (obaj z gimnazjum) i p. 
CiskóWnę 'sem . żeńskie). W  głosowaniu kart- 
kowem P- S awiński o trzym ał 13 głosów, p. Lo- 
renow icz P- P- C isków na 3. P rezesem  Koła zo
stał w ybrany  p- Sław iński... p . Lorenow icz 1 p 
Ciskówna zrezygnow ali z godności w iceprezesa 
Koła. w obec czego na stanow isko  to  pow ołano 
przez aklam acje D yr. Liceum , p. Małecką- 
P rzew odnictw o objął p. Sław iński, dziękując za 
w ybór, prosił w szystkich obecnych o in tensyw 
ną w spółpracę z zarządem . Z kolei p rzy s tą 
piono do wniosków. Postanow iono s tać  tw a r
do w  obronie p raw  języka polskiego na Ślą
sku i dążyć legalną drogą do cofnięcia na- 
kazn reaukcj! godzin języka polskiego w  kia-

Ujęcie n iM e c in e j  nm kosiarzy.
PLANOWALI ONI SZEREG NOWYCH WŁAMAŃ l RABUNEÓW.

K rę  k ó w , 30. 9.
Organa policyjne aresztowały Ste

fana Kozłowskiego lat 32, znanego 
włamywacza kasowego, zam. przy ul. 
Rzeźnickiej 22, Franciszka Fanocha, 
lat 19, zam- przy ulicy Librowszczyzna 
24, i Szymona B rausa, lat 20, zam. przy 
ulicy Kupa 3, obu pomocników kance
laryjnych w biurach spedytorskich. 
Trzej wymienieni p’’zyaresztowani zo
stali pod zarzutem włamania do kasy 
ogniotrwałej ‘ w firmie spedycyjnej 
„Wawel11 przy ulicy Andrzeja Potoc
kiego 9, gdzie poza uszkodzeniem ka
sy wyr7ą.aziti szkód na ogólna sumc 4 
ty*, zl

Nadto Banocha i Braus działali w 
porozumieniu z Kozławskim i plano
wali nowe włamanie do kasy ognio
trwałej w firmie spedycyjnej „Polski 
Glob“, przy ulicy Potockiego 3, w fir

mie „D?lka“ przy ulicy Librowszczy
zna, w fabryce czekolady przy ulicy 
Wrzesińskiej 10, w sklepie skór futrza
nych przy ulicy św. Stanisława oraz 
do mieszkań prywatnych. Banoch i 
Braus robili wywiany w powyżsizych 
firmach w celu ustalenia zna.idującej 
się w kasach gotówki i informowali o 
tern Kozłowskiego, który ze swoimi 
wspólnikami miał w powyższych miej
scach doKonać włamania i kradzieży. 
ż»a udzielone informacje odnośne do 
włam ania w firmie „Wawel" Kozłow
ski ciał Banachowi i Brausowi wyna
grodzenie w wysokości tylko 100 zło
tych, wskutek czego ookłócili się z Ko
złowskim. Wymienionych aresztowa
nych odstawiono do w ięzień sądu o- 
kręgov -ego karnego w Krakowie.

Zmiano Zarzaifu 1%Powstańców S ! M .
Katowice, 29. w rześnia.

W ydzia ł w iązku Pow stańców  ś lą sk ich  ko
m unikuje, że wmysl up raw nień  sta tu tu  Z w iąz
ku p rzy ją ł na zebraniu  swem dnia 26- w rze^raa 
br. rezy g n ac ję  pana K aro la  G rzesika  z u rzędu 
p rezesa  Z arządu  G łów nego PZsvią?.ku 1 p. S ta 
nisław ą M astailerza z u rzędu  sek re ta rza  Zw ią
zku.

P row izorycznym  prezesem  aż do zw ołania 
W alnego  Zebrania, delega tów  ZwiązKU, w ybrał 
W y d zia ł P. red. Ja n a  P rzyby łe  b. k ierow nika 
W ydzia łu  P rasow ego  przy  G łów nej K om endzie 
W ojsk Pow stańczych i b. red. ..P ow stańca1’, a 
obecnie re e ren ta  p rasow ego ś lą sk ie g o  U rzędu 
W ojew ódzkiego.

S e k re ła r ja t Z arządu  G łów nego pow ierzono 
P- A ntoniem u O lszow skiem u, dotychczasow em u 
zastępcy sek re ta rza .

D nia 2 -go p aźd z ie rn ik a  br. odbędzie .się  w 
Kątowicac-h w spólne zeb ran ie  członków  W y
działu . Z arządu  G łów nego, P rezesów  po wie,ło
wy c-h i Kom isji rew izy jne j przy  Z arządzie  G łó

wnym. Z ebran ie  to  uzupełni reo rg an izac ją  Z a
rządu G łów nego i postanow i dalszy  program  
działalności Zw iązku.

Za W y iłd a l:  (—) Dr. A, P aw elec, prezes.
Zw iązek pow stańców  śląskich je s t  o rg an i

zacją  zdała od zgiełków  part} juych , pracu. ąca, 
d la in teresów  państw a, dla obrony in teresów  
Śląska, P ra c a  t a  je s t postrachem  i rów nocze
śnie solą w oku tych , któryc-h ce le  są  zgoła 
inne.

P ra sa  niem iecka a tak u je  Zw iązek h rz y  k a 
żdej sposobności. Ci emu z re sz tą  dziw ić się nie 
można O statn io , n iestety , w p ras ie  po lsk ie j 
ta k ż e  pojaw iły  się a tak i, godzące rzekom o w 
osoby, a  >> rzeczyw istośc i szkodzące Zw iązko
wi jak o  takiem u Należy jednak  w yrazić  p rze 
konanie , że w?ad*ze Z w iązku nie z raża  się temii 
głosam i i nada l p racow ać będą w ścisłeun zro
zum ieniu i,atirjPtyczDyc.1i celów swej p rący  : 

I. istniicima Związku. vm).
i

- wKażdn mum w i i M f
k n p D ja c  j e d e n  I « s  F a ń s tw o ir e l  Ł e t e r j l  i i  ln s o w e

u firmy „NAD£!E3A“, lwów, uL Sykstusa 6.
Ogólna suma wygranych około 1 0 . 0 9 0 . 0 0 0  z ł o l n d i ' .

§ l ó z v a  w y g e m r a  % © © . © © ©  s L & t v $ c f b
. ponadto:

1 wygrana
2 wygrnjie po

I

59

55

55

5*
55

250.000 1 wygrana 20X00
150.000 8 wygranych po- 15 000
100 000 11 *5 99 10 000
50.000 20 [ 5 55 5.000
40.000 30 51 95 3 000
30.000 65 >5

!1
55 2 000

25.000 128 1C0P ud.
Cs d r n ę j l  lo s  wyjjrywa. C ią g n ien ie  j n i  14 i 15 p a źd ziern ik a .

Ceny: los r . iy  zl. 4C, połówka zł. 20, ów laflka zł. łO
W ubiegłej loterji wypłaciliśmy między innemi wygrane po:

Złotych 150.000 na Nr. 26.082, 25.000 na Nr. 40.363, 5.C30 na Nr. 44.435.
Polecamy i  'ma wiać natychmiast.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

H a rta  zam ów ień  Nr. 104 . 
„N adzieja"  L w ów , n lie a  S- k atn sk n  6.

Zamawiam 
-połówek po zł. 20losów całych po zł. 40 ćwiartek po z l 10

Należytość zło tych............... i - —'- uiszczę po otrzymaniu losów blaukietem P. K. O.
Nr. 405016 przez firmę mi przesłanym.
linię i nazw isko------------------------------------------------------------------——— — — — — — — —
Adres .................................-..........................................Ą ... -...........-............

waniy kowal Rudolf Kucailk, zaś na obwód 25 f . 
kupiec Ludwńk Zarwinowski.

Król* Huta, (Z urzędu  policji k ry m in a ta O . 
U rząd policji krym rnainej w K ról. H ucie w padł 
n a  tTop szeroko rozga łęz ione j bandy w łam y
waczy. R ów nocześnie s.konfiskov-ano w ielką 
alość skradzionych, rzeczy  w artości k ilk a  ty 
sięcy zło tych, zwła-szoza b ielizny . O soby, k tó 
re  Boetały pOiszikodewane p rzez  z łcd z P ji po
ił inny sio zgłosić w u rzęd z ie  po lic ji k rym ina l
nej pokój 6, w celu porw iondzona sw ojej w ła
sność’.

Król* Huta. (Zebranie stenografów ). Polskie 
Kółko Sten. „P iast" w  Król. Hucie komunikuje, 
że m iesięczne zebranie odbędzie się w  piątek 
dnia 2. 10. b- r- o  godz. 8-ej w ierzo-em  w kla
sie ćvoo*jti w  OSt^uaznim Żeńskfem prap nł. Zgj-

sach pierw szych, O dpowiedni artykuł ma być 
p rzesłany  do „Spraw  T. N. S- W J ‘. a  delegacja 
Koła ma złożyć m em oriał w  W ydziale Ośw. 
Publ. Podniesiono spraw ę skandaliczny cli sto 
sunków  m ieszkalnych i bezsiłę p raw a w obec 
w yzyw ającej postaw y  niektórych podstępnych, 
a bogatych ludzi. Postanow iono przedstaw ić 
sp raw ę P- W ojew odzie Bilskiemu Dla za ła t
w ienia ty ch  J jeszcze paru sp raw  w ybrano  ko
misje, złożoną z  p p - Sław ińskiego, Lorenow icza 
i Hessa- Na tem zebranie zakończono.

Marski.
Ja n ó w . (Zg om naczeln ika gm int )• D nia 

28-go bm. zm arł naczeln ik  gm iny Janów , Dr. 
K rupa.

Król. H uta. (Z M agistratu). R adcą sieró t 
i zaet. naczelnika na obwód) 33-ą, toMmH

dnoczenia wzgl. placu Kopernika. O liczny u 
dział członków  i gości uprasza Zarząd.

Król-Huta, (Zebranie tow arzyskie). Dnia 30. 
w rześnia 1925 r. (w  środę) w  lokalu w lasnyn 
Kasyna Polskiego w  K rólew skiej Hucie przy ul 
W olności nr. 26 II P- odbędzie się Zebranie to
warzyskie członków Kasyna i wprowadzonych 
gości, połączone z zabaw a taneczną. P rzy g ry  
w a orkiestra salonow a Skarboferm u.

Ł az iska  Górne. (P ożar). W  ckiLei. ie rze- 
.nika E dw arda  S o larza w ybuchł pożar, który 
ZBii®zczył chlew i znaczny zapas sd&um.

Zaw iść, (W łam anie  do oberży). Ubieglef 
nocy w łam ali się złodziejw do  oberży  W incen. 
tego  SpcTidla i sk ra /tli zapas ty ton iu , czekcla* 
dy  i k ilka  butpleik koniaku.

M oszczenica. (P o ża r domu). O negdaj spa
lił się dom Anton tego Leć wonie dzkoda wy 
ncipi 6 ty sięcy  złołs^oh.

Rzuchów. (K radzież  w ieprza). Z zam knię
tego  ehiew ika p a ro b k a  dw orsk iego  W . Kuci -. r- 
skiego skrad ł; z łodzieje Jw im ę w artości tOO 
złotych.

Rybnik. (P ożar.) w  stodole kupca T. 
O chm ana w Godowi® w ybuchł pożar. O gień 
P rzerzucił się na, dom, sto jący w pobliżu oraz 
stodoło kupca Półysza. P rzyczyny  w ybnchu o- 
gn ia  nie stw ierdzono.

K nurów  (Sam obójstwie). 15-letni W ilhelm  
B erg e r popełnił samobójsTWo przez  pow iesze
nie. Co chłopaka, sk ion iło  do popełn ien ia  okro
pnego czynu dotąd  n ie stw ierdzono.

Żory. (L ikw idacja Sąctu P okoju ) .  Wecuug 
obw ieszczenia Sądu Pokoju w  Żorach w ym ie
niony sąd przestanie istnieć z dmem 31 paź
dziernika- Od 1. listopada po-iedzem a ławni
ków  będą się odbyw ać pod kierow nictw em  sę
dziego pow iatow ego.

Żory. (Zmiana w łasności). K ongregacja Bo- 
iomfciiszek w  C ieszynie nabyła drogą kupna 
realność w  Żorach przy  ulicy Rybnickiej. Kon
gregacja postanow iła urządzić na tem miejscu 
siedzibę dla em erytow anych S ióstr Borom eu- 
s tek  — D tn ty s ta  P rokop kupił realność Ban
ku H andlow ego p rzy  ulicv Szeptyckiego za 
14 000 zł.

Sow ice. (A resztow anie). 15 łetni syn obei- 
ży sty  F ranza  z  Snw ic został a resztow any za 
niepraw ne przekroczenie granicy.

Tarn. Góry. Przeg ląd  koni). W łaścicielom 
koni przypom inam y, że przegląd koni w  Tarn, 
Górach odbędzie się 5- października.

Rybnik. (T arg  na konie i bydło). Następny 
ta rg  na konie i bydło odbędzie się w Rybniku 
w e w to iek  dnia 6. października p. r.

Z dniem dzisiejszym

oiuorzyłem
H u rto ie  tytónioua

1 Nr. 1
W K cM coclt, Ul. 3 Hdlfl 23
Wojciech Nowakowski.
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— N aw et w  dzień sw ego w esela  przyjeż- 
izasz zapóźno!

— Tak, lecz niestety ty  jeszcze na mnie 
;zekasz...

Pele  Mele- P aris.

& pogoni za oktoolno&io.
Dziennikarze francuscy rywalizują, 

stale z wielkimi reporteram i amery
kańskim i w najoryginalniejszych po
mysłach wydostania i przedstawienia 
w jak najżywszej formie oryginalnych 
i ciekawych wiadomości.

Znany reporter paryskiego' „Le 
Journal'1 Geo London, z powodu osta
tniego kongresu spirytystów, który 
odbywał .się w Paryżu, udał się w po
goni za aktualnością, z prośbą o wy
wiad o spirytyzmie do... samego kar
dynała prym asa Francji, arcybiskupa 
Paryża, ks. Dubois. Kardynał przyjął 
reportera zresztą bardzo sympatycz
nie. Dał mu informacje, jakich się 
można, było spodziewać w tej sprawie 
'od księcia kośrioła katolickiego, t. j- 
przyznając, że czasy obecne powojen
ne wpływaią na powiększenie niepo
kojów duszy ludzkiej, tj. jednak uspo
kojenia i odpowiedzi n a  te wielkie 
znaki zapytania szukać trzeba nie w 
materializacji duchów, lecz w Ewan- 
geln.

Reporter „Le Journal‘u “ nie przy 
niósł nic nowego w kwestji spirytyz
mu, lecz swojego dopiął: mówił z ar
cybiskupem Paryża o spirytyzmie!

Futra krdloae] o w i e l i ! .
Królowa angielska Mar ja, żona 

króla Jerzego jest posiadaczką n a j
piękniejszych na świecie futer, o czem 
mało kto dotąd wiedział.

Futra te zbiera królowa z zapałem 
prawdziwej kolekcjonerki od la t prze
szło 20, a zbiór ich oceniony jest teraz 
na 40 miljonów funtów wartości. Całe 
obszerne imperium brytyjskie dostar
cza futer do tego zbioru, którego 
przedni okazy przechowywane są w 
szafach za szkłem

W zbiorze królowej znajduje się 
między innemi, jedyne w swoim ro
dzaju futro sobolowe, którego królo
wa używa zwykle podczas wielkich u- 
roczystości. W tradycyjnych zaś gro
nostajach ukazuje się królowa tylko 
wyjątkowo.

NKuzoum ohnwr-a-
Jedyne w swoim rodzaju muzeum 

posiada Poczdam. Muzeum poczdam
skie wyspecjalizowało się w kolekcjo
nowaniu historycznego obuwia. W o- 
szklonych gablotkach spoczywają bu
ty Gustawa Adolfa i Wallensteina, 
Piotra Wielkiego i Napoleona-

W osobnej sali zgrupowane są bu
ty, kamasze etc. wszystkich m onar
chów i książąt niemieckich... z w yjąt
kiem ozdoby odnóży W ilhelma II, któ
ry  nie zdążył dokompletować kolekcji.

W ła ś c iw a  n a z w a .
Czasopismo „Capital11, wychodzące 

w Kalkucie, opowiada następujące 
zdarzenie. Nowomianowany sędzia u- 
rzęduje i zagłębia się w plikę papie
rów'. Podnosi głowę i ostro patrząc na 
stojącego przed nim urzędnika, pyta 
go: „O co posądza się tego człowie
ka?11 Ten ou por. lad a: „O bigamję, pa
nie sędzio, ponieważ ożenił się z trze
m a kobietami11. Sędzia w pada w za
dumę, bo przypadek jest niezwykły. 
Po długiej chwili zwraca się. znów do 
owego urzędnika i rzecze surowo: 
„Pańie, poco pan właściwie chodził 
do szkoły? Proszę zapamiętać na 
przyszłość, że mężczyzna, który trzy
krotnie się ożenił, popełnił nie. higv 

, jnję, lecz trygonom etrię11\

„Librę B elgique‘‘ opow iada o tragedii, k tó ra  
rozegra ła  się na obu, rzec  można, półkulach i 
k tórej tłem  jest oczyw iście wojna. Oto tre ść  te 
go praw dziw ego d iam atu , w obec którego naj
bardziej „ tea tra lne11 literack ie  pom ysły m uszą 
zblednąć.

M arja Ludw ika B ernier, córka zam ożnego 
kupca brukselskiego, w yjechała  w  czasie w ojny 
do. Anglji gdzie poznała pułkow nika armji an
gielskiej za  którego w y sz ła  zam ąż. Pułkow nik 
poszedł na front, w alczy ł w e Flandrii i zaginął- 
Żona nie m iała w praw dzie  potw ierdzenia  śm ier
ci, ale la ta  m ijały i pułkow nik nie dał o sobie 
znaku.

M aria Ludw ika przyw działa  żałobę jak po 
zm arłym , a gdy o rękę  jej prosił p rzem ysło
w iec z Nowego Jorku, m ister F itzpatrik , po
stanow iła pow tórnie w yjść za  m ąż, p rzep row a
dziw szy  przedtem  zaoczny iozw ód z pierw 
szym  mężem na zasadzie praw nej, że pułkow 
nik w łasnow olnie i złośliw ie ją opuścił.

P aństw o  F itzpatrik  żyli szczęśliw ie, aż pe
wnego dnia zjaw ił się pułkow nik, k tó ry  wsku- 
tek zatrucia  gazem  na polu b itw y  u trac ił na  lat

P rzysłow iow a jest grzeczność kupców  ehiń- 
■łąch. —• S ta ry  obyczaj chiński nakazuje, aby  
kupiec zachow yw ał się w obec sw ej klijenteli z 
w yszukaną kurtuazją- 

P raw d ę  tę chciała w ypróbow ać pew na F ran 
cuzka, żona jednego z  dyplom atów , k tó ry  nie
daw no p rzyby ł do Tonkinu.

W eszła  do ogrom nego składu kolonialnego, 
należącego do bardzo  bogatego C hińczyka i ku 
piła soli za  5 centów  am erykańskich-

Spraw unek ten k azała  sobie odesłać do do
mu, 'leżącego  w  odległości 5 kilom etrów  od

W  norw eskim  aero-klubie pilot Larsem  je
den .z  uczestn ików  tegorocznej w ypraw y , w y- 
ffiiosif odczyt, w  k tórym  szczegółow o p rzedsta 
wił ekspedycję Amundsena do bieguna północ
nego.

Znany podróżnik pow rócił dopiero co z  
Rzymu, gdzie odbył konferencje z Mussolinim- 
P rem ier w łoski zaproponow ał Amundsenowi na 
bycie apara tu  lotniczego w łoskiego na w arun 
kach bardzo  dogodnych- Amundsen zgodził się, 
zażądał jednak pew nych popraw ek i p rzeróbek 
aeroplanu, k tó re  mają być w ykonane do 1-go 

■ „-K  ■■■ "

Z 'M adrytu donoszą, że w szpita
lu miasta VallaVolid niejaką Kamilla 
Lorenżo powiła zdrowego chłopca. 
Nie byłoby w tem  ntc nadzwyczajnego 
gdyby nie to  że Lorenz© liczy la t 68!

kilka pamięć- Obecnie w yieezony  zupełnie przy  
pom iął soLie w szystko, w ięc także i ukochaną 
żonę-

Pani M arja Ludw ika nie chciała jednak o- 
puścić swojego drugiego męża, a pułkow nik, 
pozbaw iony sądow nie w szelkich p raw  do żony, 
musiał, choć z żalem ustąpić-

Lecz te raz  dopiero zaczął się dram at. P ań 
stw o F itzpatrikow ie odczuw ali bowiem w yrzu 
ty  sumienia, zaw sze narzucał się ich w yobraźni 
„ten trzec i11, k tórem u bezw iednie w yrządzili 
k rzyw dę. S tan  nerw ów  pani F itzpairik  pogar
sza ł się z dnia na dzień, i m ąż postanow ił w y 
jechać na jakiś czas, poprostu zejść z  oczu 
znękanej kobiecie- U dał się do F lo rydy  niby w  
in teresach i przez kilka tygodni nie p isał do 
żony, sądząc, że zw olna się uspokoi. T ym cza
sem jednak sp raw a zbliżała się do tragicznego 
końca. F itzpatrik  o trzym ał w  F lorydzie  te le 
gram , że żona jego popełniła sam obójstw o. — 
O tru ła  się gazem . Ną wiadom ość o tem  F itz 
patrik  odbiera sobie życie w ystrza łem  z rew ol
w eru.

do siebie karabinam i dom ow nicy nie staw iali 
napadającym  oporu. — Jedynie b ra t M arg en ty  
odw ażył sie stanąć w  obronie siostry- P ow alo
ny jednak zosta ł uderzeniem  w  głow ę, k tó re  
W ym ierzył mu kolba od karabinu jeden z za
m askow anych bandy tów  szczególnego rodzaju-

Jak  się później okazało, dziew czynę uprow a
dzono do domu pew nej kobiety, podejrzanych 
obyczajów , m ieszkającej w  Palerm o. Tam dało 
się dziew czynie k rzyczącej głośno z o tw artego  
okna zw rócić uw agę przechodniów , a następnie 
policji, k tó ra  ją oczyw iście uw olniła z ow ego 
domu, gdzie ją więziono.

P rzeprow adzone ' śledztw o w ykazało , że do 
uprow adzenia zaaranżow aw y  zosta ł przez na
rzeczonego M argerity  — z k tórym  zerw ała  
a  k tó ry  przysiąg! jej za  to  zem stę.

żeb rana  w ed ług  podan ia  p rzez  pewna, w dowę 
podczas ścięcia św iętego, p rzechow yw ane sa 
we w span ia łe j kaplicy  p rz y  k a ted rze  w N ea
polu. T rzy  ra z y  do  Tuku.: w p ie rw sza  so^o+ę 
m aja, 19 w rze św a  i 16 g rudn ia  w chw ili, gdy 
naczyn ie  z zasch ła  k rw ią  zblizione zostan ie  do 
głow y św iętego, s ta je  się  k rew  św ieża i p łyn 
na, jeże li cud się n ie  pow tórzy , oznacza to  za 
pow iedź aiestZezęśeia.

C hińczyk zgodził się bez w ahania, a  zdzi
w iona ta  kurtuazja  F rancuzka, zapy ta ła :

— Jakżeż  o p łac i,s ię  panu odsy łać tak a  ba
gatelkę na drugi koniec m iasta?

— Nie opłaci się, ale ją  osobiście doręczę.
— Sam, osobiście? P rzecież  pan jest tak bo

gatym  i zechce sie pan trudzić tak  daleko?
— | Bogactw o moje pochodzi stąd, iż nigdy 

nie przestaje  być uprzejm ym  w obec mojej kli
jenteli. D latego i tym  rńzem  spełnię życzenie 
pani-

stycznia. W y p raw a  zam ierzona jest na  w iosnę 
roku przyszłego  1926.

E kspedycja będzie odbyw ała się pod flaga 
norw eską. W eźm ie w  niej jednak udział w łoski 
podpułkow nik Nobile, konstruk tor sam olotu i 
kilku m echaników  w łoskich, ogółem 16 osób- 

W ydatk i tej w y p raw y  obliczone są  na 10 
milionów koron.

Tym czasem  z Kopenhagi donoszą, że Amund
sen po przybyciu  do kraju zachorow ał pow aż
nie i zm uszony jest zrzec się zam ierzonego 
tournee po Europie, podczas k tórego miał w y 
głosić szereg  odczytów  naukow ych.

jest 29-tem dzieckiem,, takiemu dała 
życie sędziwa już dzisiaj matka.
? Trzecią wreszcie nadzwyczajność 
można uDatrywąć w  tem, że 'Karmiła 
lorence, wedle zapisków' urzędu 
stanu cywilnego, fest panną, nie wy

Rosurafeczni. m l M  malarze- 
i smutny Je] finał.

Pan Robert Caillac, młody i obie
cujący m alarz spędzał tegoroczne wa
kacje w-- pobliżu Tuluzy u  -wuja swe
go w starożytnym pałacu codziennie 
odbywał przejażdżki konne do lasu.

Pewnego dnia napotkał w borze 
piękną leśniczankę, dziewczę gorącej 
krwi, liczące dopiero 19 wiosnę.

Panicz z pałacu i córka leśniczego 
pokochali się gorąco.

Mijały jednak piękne dnie w aka
cyjne i czas było wracać do Paryża,. 
Im więcej zljjiżał się czas rozstania, 
tem sm utniejszą była dziewczyata. 
Czuła zbliżające się nieszczęście..

W przeddzień wyjazdu do stolicy 
wybrał się młody m alarz na ostat
n ią  pożegnalną schadzkę.

Anetta gorzko płakała.
Panicz jednak był wesoły, drwił z 

jej łez i doradzał, by się pocieszyła no
wym jakimś Kochankiem.

W tedy zawrzała dum na krew po
łudnia. \

Postawiła kochankowi pytanie:
— Kiedy będzie nasz ślub? Mam 

prawo wymagać, albyś się ze m ną o* 
żenił!

Panicz zaśmiał się ironicznie.
W tedy Anetta porwała dubeltówkę 

panicza i dwoma strzałam i pozbawi
ła go życia.

Zabój czyni sama oddała się w ręce 
sprawiedliwości.

M I K  w flpiBpype.
W Stanach Zjednoczonych Amery

ki reklam a się panoszy, że nie zatrzy
muje się nawet przed cmentarzem,
W pewnein mieście w stanie Ohio _ia  
cmentarzu widnieje taki napis na o- 
kazałym grobowcu: „Pod tym  kamie
niem spoczywa Anna Hawkins. tinajr 
ła ze zmartwienia z po%vodu straiconej 
piękności.- NŚo spotkałoby jej to, gdy
by co wieczór przed położeniem się do 
żonka nacierała sobie tw arz kremem 
firmy H. S. Cartes i Syn Można go o- 
trzymać w każdej większej aptere . 
Inny napis głosi: „Tu spoczywa Ed
ward Mc Kremer. Zmarł nagle, przy
łożywszy sobie do skroni lufę rewol
weru Parsimmona, tej froni, której 
dają pierwszeństwo wszyscy, znmio-( 
rzający przedwcześnie opuścić ten pa
dół płaczu11. A nawet jest taki: „Tu
taj m a spoczywać kiedyś Joe Bauim- 
stamm ze znanej Tirmy B au n d am m  i ! 
Chepp, sprzedającej firanki i story, 
którą prowads i ku zadowoleniu wszy
stkich klijentów.

Co sc fiiaHe przepoerteflnlp 
polityczne.

W r. 1814.na scenie berlińskiej wy
stawiono dram at Ifotzebueg© p, t. 
„Stuletnie dęby, czyli rok 1914“, Któ
rego treścią była przepowiednia, poli
tyczna wyglądu Europy w r. 1914, czy
li m  sto lat. Autor, który nienawidził 
Napoleona i wielbił „święte przj-mie- 
rze“ przedstawia, jak narody Europy 
po stu latach uznają dobroczynne za
rządzenia monarchów' „świętego przy
m iera ,11, którym  zawdzięczają ra j na 
ziemi. A raj ten tak opisuje: Od roku 
1S14 wszystkie granice pomiędzy pań
stwami pozostały nienaruszone i pa
nuje zupełny pokój polityczny. ŻaJd- 
nych wiojsk niema, powszechna służ
ba wojskowa, jest już dawno zniesio
na, a milicja uważa swoją broń za 
znak godności i wolności. W Niem
czech nie śpiewa się już „Heil Dir im  
Siegeskranz11. lecz „Heil Dir im  Frie- 
denskranz11. Monarchowie i ich dwo
ry pozbyli się wszelkiej pompy i  na 
jednym poziomie pracy znajdują się 
ćiostonicy i obywatele. Wszystkie 

.stany znajdują się w rozkwi
cie. Stwierdza to naocznie '■'stu
letni starzec, który przyjeżdża —* 
nie samochodem lub aeroplanem, 
lecz prastarym  dyliżansem, który 
też trw a od roku 1814.

— o — ■.
Drugą nadzwyczajnością w  tym  w y -  

p a d tu  je s t  fak t, iż o s ta tn i ch ło p iec szsłł bow iem  .ofjłP ■alnie n ig d y  zam ąż.

Romantyczne p o ra n ie  p ian e j HłoszhL
Z Palerm o  donoszą o następującem  rom an- 

tycznem  w ydarzeniu , k tó re  dowodzi, że w  u- 
spbsobieniu W łochów  jes t jeszcze dużo pozosta
łości średniow iecza.

Kilka dni tem u dziesięciu uzbrojonych od 
stóp do g łów  i zam askow anych ludzi napadło 
o północy na dom w łaściciela posiadłości ziem
skiej niejakiego Dilorenzo, położonej w  odleg
łości 10 kim. od m iasta Palerm o.

Zbudzeni g-wałtownem dobijaniem się miesz
kańcy domu sądzili w  pierw szej chwili, iż m ają 
przed sobą zw ykłycn  bandytów -

N iebaw em  atoli pokazało się, że  napastnikom  
nie chodziło o pieniądze lub kosziow ności. — 
P orw ali bowiem 16-to-letnią córkę gospodarza, 
uroczą M argeritę, zakneblow ali jej usta i upro
w adzili ze sobą. S tero ryzow an i w ym ieizonym i

Cud św. Januarego sie powtórzył.
likwirę jego, t j .  g łw  n I dwie" flaszki z kgwią,Pud św . Ja n u a reg o  u ow tó rzy ł się w N ea

polu. w obecności w ielk iego tłum u . K rew  św ię
tego  zaczęła  się rozp ływ ać już po 30 m inutach. 
Szybkie t  oz płyn ięcie  się k rw i u w a ż a ła  za- po
m yślny  znak na  przyszłość . Z kościołów  ro z le 
gły się dźw ięki dzw onów , a  Znajdujące się 
w porcie oiKręty d a ły  salw y arm atn ie . 2-000. 
■iebrrzymów p rzy g ląd a ło  s ię  w zachw ycie cu- 

d-owi.
Św. Jan u a ry , b iskup Bonewemtu poniósł

'iauerrć męczeńska za czasów Dioklecjana, f tą

Czy ziracśe ^ rzeczn o śó  kapców
chińsk ich?

sklepu.

Mm (0 krainę lodów.

Nad^wjfczajnoiici h iszp ań sk ie  . * .
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Przegląd handlowo-przemysłowy.
J t o t o m a H a  g i e ł d o w e .

Papiery państwowe.
W a r s z a w a ,  29. 9. (Pat.) 5% pożyczka 

konw ersy jna 43,50, 8% pozyczka konw ersyjna 
70,00, pożyczka dolarow a 65,67, w  zl. 393,1814, 
pożyczka kolejow a 80,00—85,00.

Akcje.

W a r s z a w a ,  29. 9. Baiik D yskontow y 
•4.25, B ank Zw. Sp. Z arobkow ych 5,00, Bank 
Handl. w  W arszaw ie  3,00, Nobel 1,07— 1,10, S i
ta  i Św iatło  0-18—0,19, Lilpop 0,48, C hodorów  
280, M odrzejów  2,15— 2,20, G zęstow ice 1,05, O- 
stiow ieck ie  1,17—4,60, W arsz. Cukier 1,45— 1,40, 
P a ro w o zy  0,35, F irlej 0,25, Rudzki 0,78—0,79, Ł a
zy 0,09, S tarachow ice 1.10— 1,13, W arsz. Kop. 
W ęg la  1,13—1,30, Zieleniew ski 10,00, Zawiercie 
7,40, B orkow ski 0,75, H aberbusch 4,65, Ż yrardów  
1,15—5.60, Sp iry tus 140, Żegluga 0,15, U rsus 0,50-

P o z n a ń ,  29. 9. B ank P rzem ysłow ców  2,50, 
C entrala  Rolników  0,50, C entrala  Skór 0,80, Dr- 
R. M ay 18,00, Pozn. Sp. D rzew na 0,20, W y
tw órn ia  chem iczna 0,20. T endencja bez zmiany.

K r a k ó w ,  29. 9- Zieleniew ski 10,30- T rze
binia 0,20, G órka 11,50, C hodorów  2,75—2,80. 
C hybi 3,50—3,60, P iasecki 1,20.

Akcje polskie.

W i e d e ń ,  29. 9. Zieleniew ski 122,200, S ie r
sza  7500. F an to  180, Galicja 915, Galicyjskie Kar
p a ty  110, Schodnica 126, S iersza 28, Kompas 
5ł3^0l> G oleszów  350, Lumen 7 000, P ortland 
C em ent 275, B ro w ary  lw ow skie 98, Nafta 100 
M rażnica 30 -37 , Tepege 5 000—7 600.

D ew izy Wschodnie.
B e r l i n  29. 9. W y p ła ty  na W arszaw  ęj 

69,07—69,43, na  K atow ice 68,82—69,98, n a  P o z
nań 68,62—69,18, na Rygę 80,55—80,95, na R e
w el 1,118, na Kowno 41,32—41,53, Z łoty notv 
.w iększe 68,65—69,35, drobne 67,66—68,34, rubel 
ło tew ski 79,60—80,60, m arka estońska 1,085- 
1,09-5, lity  40,89—41,31.

 O   /

47 555 000 zł. w ięcej niż w  r. z.). Skóry  i obu
w ie figurują w  naszym  bilansie płatniczym  jako 
olbrzym ia sutna 60 milionów (o 18 milj. w ięcej 
niż w  r. z.). Za w szelkiego rodzaju m aszyny 
zapłaciliśm y 126 804 tys. zł. (47 222 tys. w ięcej 
niż w r. z.). Jes t to w ydatek  inw estycyjny, k tó 
ry  w gruncie rzeczy  w zbogaca nasz kraj. N a
siona, naw ozy  i surow ce pochłonęły 171 739 tys. 
zł-, co rów nież nie jes t w ydatkiem  spożyw czym .

Jeżeli te raz  porów nam y cyfry  w yw ozu i 
przyw ozu, dojdziemy do następujących w nio
sków :

1. U rodzaj norm alny r. b. zmniejyza nasz de
ficyt o 200 milj. P ó łroczny  deficyt zatem  spaść 
powinien do 300 milj. zł-

2. Zarządzenia celne odpow iednie powinny o- 
gran iczyć p rzyw óz w yrobów  w łókienniczych i 
obuw ia — w ydajem y bow iem  na to  za granicę 
p rzeszło  300 milionów. Tak samo ograniczenia 
w w ozu artykułów  spożyw czych nie zbożow ych 
pozw olą nam oszczędzić cośkolw iek na kolosal
nej zapłaconej za nie sumie 119 milionów

Bilans czynny m ożem y uzyskać jedynie przez 
w zm ożenie produkcji. A nacisk położyć nalTzy 
na te  tow ary , k tóre  tak  znakom icie ra tow ały  
nas w obecnym  roku klęski-

B ie l i  nttiwiące cyfry.
Ze w zględu na to, że centralnym  punktem  za

in teresow ania dziś jest spr iw a naszego bilansu 
handlow ego, podajem y kilka ciekaw ych cyfr z 
tej dziedziny:

Pozycje  naszego w yw ozu, jakie znajdujem y w 
zestaw ieniu G łów nego urzędu S tatystycznego za 
p ierw sze półrocze 1925 r- są  niezm iernie cieka
w e i charak tery styczne , a Bynajmniej nie św iad
czą rozpaczliw ie o położeniu gospodarczem  Pol
ski. W yw ieźliśm y mniej niż w  odpow iednim  o- 
k resie roku zeszłego tow arów  na sumę 16 301 000 
złotych.

Zm niejszyła się zw łaszcza  sum a za węgiel 
w yw ieziony, k tó ra  sam a p rzekracza  ca ły  defi
c y t  w ynos, bow iem  94 571 000 zł. B ardzo do
tkliw ie zm niejszył sit, w yw óz cukru (o 
47 705 000), tow arów  w łókiennicz. (o 33 222O0O), 
a  w reszcie zboża (12768 000). Zmniejszenia te 
idą w  części na  karb  nieurodzaju, (60), w  czę
ści spow odow ane zo s ta ły  p rzez  w ojnę gospodar
czą  z Niemcami (w ęgiel p rzeszło  90 miljonów). 
N iepokojącym objaw em  jest spadek eksportu to
w arów  w łókienniczych.

W yw óz w yrobów  m etalurgicznych u trzym ał 
się na poziomie roku poprzedniego (86 milj. zł.) 
U trzym ał się rów nież ekspo it p rze tw orów  ropy 
naftow ej (40 milj-).

W zrósł natom iast ogrom nie nasz handel d rze
wem i jeg0 w yrobam i (o 79 785 000 zł., osiąga
jąc pow ażna cyfrę 143 milj., dziesięciokrotnie 
nieomal podniósł się w yw óz w tórnych  produk
tó w  roh jak 'mięso, masło, jaja itd. W ynosił on 
W Pierwsfeem półroczu 1924 zaledw ie 23 586 000, 
•b ecn ie  opiew a na 125 773 000- W zrost rów na 
dJę zatem  102187 000 zl-

Jak  w idzim y ra tu je  nas w  ciężkiem położeniu 
gospodarczem  roln ictw o i leśnictw o.

Z  f tern tym  gospodarcze sfery  nasze w inny 
We liczyć-

Dla i macji podajem y, że ogolna cena w y 
w iezionych to w aró w  w  tym  okresie z  naszego 
kraju 16 819 000 zł. D la tegoż okresu
r. 1924 zaś by ła  733 120 000 zł.

Za pierw sze półrocze 1925 r. p rzyw ieźliśm y 
do Polski to w aro w  za 1 216 988 000 zł-, co stano- 
ąyi sumę o 407 188 000 zł., w iększą niż w  roku 
zeszłym  i daje w  porów naniu z eksportem  defi- 
c y t u 500 169 000 z\>

z tego  na sam o zboże i s trączk o w e p rzypada 
326145 tys* z ■ (o 200 180 tys. w ięcej niż w  r. 
p ) .  Niemal V- połow ie zatem  nasz bilans ujem
n y  w yn ik ł z nieurodzaju. Za  inne a rty k u ły  spo- 
ip w c z e  zapłaciliśm y 119 525 000 zł. (19 404 w ię
cej niż w  r, *•) W y ro b y  w łókiennicze, odzież 
frńP t o terfa  kosz tow ały  nas 247,430 tys. z*. (o

C JnlcM  I M o u s i i i ! S&a
skład delikatesów

v  Katowicach, przy ulicy 3 - p  Hula nr. 23

Uregulowanie obrotu cuEtrem.
M inister Skarbu w yznaczy  co rocznie w  po

rozum ieniu z M inistrem P rzem ysłu  i Handlu i z 
M inistrem R olnictw a i D óbr P aństw ow ych  na 
czas od 1. października do 30- w rześnia następ
nego roku:

a) zasadniczy kontygent cukru, jaki ma być 
w ypuszczony z cukrow ni, p rzerab ia jący  buraki, 
w zględnie melasę, n a  obszarze R zeczypospoli
tej w  danej kampanji na rynek w ew nętrzny  na 
zaspokojenie potrzeb ludności, tudzież

b) kontygent zapasow y w  w ysokości co naj
mniej 5% kontyngentu (wym ienionego uod a) t. 
j. te  ilość cukru, jaka ma być ponadto za trzy 
m ana w  cukrow niach na w ypadek w zrostu  spo
życi i n a  rynku w ew nętrznym -

Kontyger": zasadniczy  może być w  ciągu ro
ku kam panijnego w  m iarę po trzeby  stosow nie 
podw yższony z kontygentu zapasow ego. W y
sokość kontygentu  zapasow ego podlega rewizji 
w  m arcu i lipcu każdego roku. W yznaczenie 
kontygentu  powinno nastąpić najpóźniej do dnia 
15. sierpnia tego roku, w  którym  kam pania się 
rozpoczyna, p row izorycznie, aż do dn. 15. stycz- 
n ń  następnego roku o s ta tte z r ie .

Z asadniczy kontyngent cukru na dana kam 
panie oznacza się w  ten sposób, że do cukru, 
w ydanego na użytek  w ew n ętrzn y  w  ciągu po
przedniego okresu za opłatą podatku spożyw 
czego, dolicza się tę ilość cukru, od której w 
< iągu tegoż okresu w płacono clo .przyw ozowe. 
W  kam panji r. 1925/26 w ysokość kontyngentu 
zapasow ego, k tó ry  musi być w puszczony na spo
życie na rynku w ew nętrznym , w ynosić ma naj
mniej 15% kontyngentu zasadniczego.

W yznaczony  kontyngent zasadniczy (art. 1)

i zapasow y dzieli się m iędzy w szystk ie  w danej 
kampanji czynne cukrow nie na obszarze Rze
czypospolitej proporcjonalnie do ich rzeczyw i
stej produkcji cukru w danej kampanji. Kontyn
gent zapasów’/  przechow uje się w  m agazynach 
fabrycznych i może on być w ypuszczony tylko 
za źbzwoleniem M inistra Skarbu.

P rzy  obliczaniu udziału przyjm uje się za pod
staw ę stosunek 100 Kg. cukru surow ego 1-go 
rzutu  rów ne 88 kg tudzież 100 kg. cukru suio- 
wego Ii-go rzutu  rów ne 70 kg. cukru białego- 
O statecznie obliczenie kontyngentu  nastąpi na 
zasadzie urzędow ej analizy.

N ow ozaiożone fabryki cukru t. j. pow stałe po 
w ejściu w  życie niniejszej ustaw y, o trzym ują 
sw ój kontyngent zbytu cukru na rynku w ew nę
trznym , o ile zgłoszą się o przyznanie udziału 
w l.ontyngencie do w łaściw ej w ładzy  skarbo
w ej 1. instancji p rzed 1. czerw ca tego roku, w 
którym  zam ierzają rozpocząć w yrób  cukru.

Osoby, które w dniu 30- w rześn ia  posiadają 
poza cukrowniami zapas ponad 100 q obow ią
zane są zgłosić ten zapas najbliższej w ładzy  
skarbow ej I- instancji do 15. października..

Jeżeli zgłoszony w  ten sposób zapas prze
w yższa  5% w yznaczonego  zasadniczego kontyn
gentu, natenczas nadw yżkę ponad 5%  należy od
jąć od iegoż kontyngentu przy ustalaniu jego 
ostatecznej w ysokości.

Cukrow niom  wolno sw e udziały  w  kontyn
gencie za zgodą M inistra Skarbu (art. la  i b) od
stępow ać w  całości lub w  części innym cukro
wniom, m ającym  rów nież udział w  kontyngen
cie.

K ontyngent zasadniczy, nie w yw ieziony z cu
krow ni w  czasie 1. X. do 31- X. następnego ro
ku na rynek  w ew nętrzny , dolicza sie do kon
tyngentu  zasadniczego następnego  okresu. Kon
tyngent zapasow y, pozostaiy z  końcem  kam - 
lisńii, dolicza się do produkcji następnej karn- 
pan.ii-

C eny cukru, tyypuszczonego przez cukrow 
nie na rynek  w ew nętrzny , reguluje M inister 
Skarbu w ' porozum ieniu z Mini dram i P rzem y
ślu i Handlu o raz  R olnictw a i Dóbr. P aństw o
wych.

M inister Skarbu w  porozum ieniu z M inistrem 
Przem ysłu  i Handlu i M inistrem  R olnictw a u- 
praw niony iest do obniżenia lub podwyższenia  
cła p rzyw ozow ego od cukru do 50% na pewien 
ściśle oznaczony czas, conajw yżej na przeciąg 
jednej kampanji.

Na okres przejściow y t. j. na przeciąg czte
rech po sobie następujących kam panji podział 
■wspomnianego kontyngentu  dokonyw a się w  
ten sposób, że cukrow niom  produkującym  mniej 
niż 40 000 q cukru, przyznaje  się kosztem  kon- 
fyn jam u, przypadającego dla cukrow ni o pro
dukcji ponad 50 000 q cukru, nadkontyngent w  
następującej •wysokości:

a) w  kam paniach 1925/1926, 1926/1927, 
1927/192S:
1) dla cukrow ni o produkcji poniżej 30 000 q 12%
2) dla cukrow ni o produkcji od 30 000 Q

do 33 000 q 10%
3) dla cukrow ni o produkcji od 33 000

do 36 000 q 8%
4) dla cukrow ni o produkcji od 36 000 q

do 38 000 q 6%
5) dla cukrow ni produkcji od 38 000 q

do 40 000 q -4%
b) w kampanji 1928/1929!

1) dla cukrowni o produkcji poniżej 35 000 q 6%
2) dla cukrow ni o produkcji od 35 000 q

do 40 000 q u%
produkcji cukru w  danęi cukrow ni.
C ukrow nie, k tórych  produkcja po p ierw szych 

3 kam paniach okresu przejściow ego nie p rzekro 
czy 25 000 q cukru białego, będą w  następnych 
kam paniach, t. j. 1928/1929 w yłączone od przy
działu nadkontyngentu i o trzym ają ty lko  swój 
norm alny kontyngent. Cukrow nie o produkcji 
od 40 000 q do 50 000 q cukru otrzym ują swój 
pełny kontyngent, p rzypadający  im w  myśl art.
1 ustaw y , bez żadnych potrąceń i dodatków  
Cukrow nie, k tó re  w  kam panji okresu przejścio
w ego w yprodukow ały  • .względnie w yprodukują 
41000 q, w zględnie w ięcej cukru, zostaną na

przeciąg okresu przejściow ego, w zględnie na
stępnych kampanji tegoż okresu, w yłączone od 
przydziału nadkontyngentu- W  okresie la t 4 
cukrow nie, k tórych odległość kolejow a od por
tów  w yw ozow ych w  Gdańsku i Gdyni wynosi 
ponad 500 km - o trzym ują procen tow y  dodatek 
do sw ego kontyngentu zasadniczego w edle na* 
stępującej tabeli:

p rzy  odległości 500—650 km- dodatek 2%
przy  odległości 650—750 km. dodatek 3%
przy  odległości 750—850 km. dodatek 4%
przy  odległości
ponad 850— km. dodatek 5%
M inister Skarbu w porozum ieniu z M inistra

mi:^ P rzem yślu  i Handlu oraz R olnictw a i D óbr 
Państw ow ych upraw niony jest na przeciąg 4 
la t od dnia w ejścia w  życie niniejszej ustaw y  
do pow iększania kontyngentu  w ew nętrznego  cu
kru, przypadającego dla czterech cukrow ni, poło
żonych w w ojew ództw ie w olyńskiem , lecz nie 
więce., aniżeli o 60 waf-onow d la  w szystk ich  
czterech cukrow ni łącznie- W szelki cukier, w y 
puszczony na obszar R zeczypospolitej z cukro
wni leżących w  obrębie granic celnych R zeczy
pospolitej, ponad ilość, określoną kontyngentem , 
bez w zględu czy  w  stanie naturalnym , czy  też 
w p rzetw orach  cukrow ych, podlega podatkow i 
spożyw czem u w  kw ocie 75 zł. od 100 kg. Cu
kier. ten natom iast n o ż e  być w yw ieziony zag ra
nice R zeczypospolitej bez żadnych ograniczeń 1 
opłat.

P rzekroczen ia  ustaw y, >ako reż przekroczenia 
w ydanych na podstaw ie tejże ustaw y przopisó\* 
będą karane grzyw na do 50 000 zł.

(Górn. W iadom ości Gospod.).

W ł e s . i a  a r t y s t y c z n a  p r a c o w n i a ]

firanek i abażurów
„ P I A S T “ , S p .  A k c .

I ul. 3 Maja 15 liTOYICE Telefon 3uF

Redaktor odpowiedzialni. ■ 
Klaudiusz Hrabyk. 

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskie 
w Katowicach, 

pod zarządem Karola Koźlika.

aiiim lorfirii, ulem. pralnio I n- 
H  E i m i l a  dywanów 

Józef ROTTER,
5715 Uiała-Bielsko

najstarsze i dobrze znane przedsiębiorstwo 
.ego rodzaju przyrzeka najszybsze, i najsta

ranniejsze wykonanie wszelkich zleceń.

BIURA PRZYJĘCIA:
KATOWICE: Dyrekcyjna 6.
KRÓL. HUTA: Rynkowa 1. 
SIEMIANOWICE: Jan jęd ry s Bytomska 6 I

z ło ty
Tnfsoce sdachelnaiBjkromma.

.K ieszo n ka  salorw ioa
najw yższej doskmadsści. 

Jedyna mieszanka nąaszt ztćaao

mukyckinieiasi < 
od sm hsh yntenkkar

Dftf Toritrnlni] „Kanowitzer B ie rn a t .
U U l  l f c U l l U U l f  Katowice,Rynek * 2 > 1 .2383 

Ma trzy rzeczy do polecenia: 1261

Oobre trunki. Wyborowo Kuchnio. Geny najprzystępniejsze,

D e w i z y  z dnia 29 w rześnia 1925 r.
Notowań" Warszawa

100 rł
Catsla
100 fr.

Barlln
100 mk.
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100 l.
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100 Gd. hol.

Londyn
1 *rt.

N.-York
1 do Lar
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| 100 ft. «r.
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Wiedeń
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Włochy
100 Kr
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w Katowicach .
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.  N. Jorku . .
,  Paryżu . ,
„ Pradze . .
,  Wiedniu . .
„ Zurychu . .
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28,32

20,366

4.847,,
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17.07 

119,12
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21,05

116,09
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Dnia 26. września 1925 roku o godz. 3.15 po południu zasnął
w Bogu

i  p. Dr. jur. Oskar Krupa
Naczelnlb gminy i urzędu okrggowgo

w wieku 51 lat.
Podczas Jego 13-miesięcznej pracy starał się o dobro gminy, przy- 

Mem zasKarbił sooie naszą wdzięczną pamięć.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1. października'1925 roku 

o godzinie 9 przedpołudniem z domu żałoby w  Janowie kolonja Giszowiec.

M rów, dtiia 29. września 1925 roku.

Znram gminny - Rono gminna. 260 i

j m r K a m i e n i e  ż ó ł c i o w e  r i S  S S
K mienie schodu  ber. Jóta, ataki r znpetnisci ostają. Ob]a'ry (początkowe): Ból w bokach i dołk,. 
po lserccwytn (ga do schodzą się febra). Pobolewanie w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna 
c<emoa i mętna lab tet bezbarwna Jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustacn. Odbijanie 
■ ustni. Wzdęcia i burczenie w  kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Siine podenerwowanie. Objawy 
(podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — 
krzyże i sięga a i pod topólki, wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber i parcie na kiszkę stoleow ą.. Brak 
tchu oi i* bć, w  plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszaze, zimne 
poty, żółtaczka. Bfttesydi mfurtiiacp udziela: 2943

Aptekara-fizjoiog H . N iu m « je w s k i ,  W a r s z a w a , Nowy Świat Nr. 5.

Konkurs
na diiR riw  winiarni w lysfiwicadi

„Winiarnia pod Ratuszem" w Mysło
wicach jest do wydzierżawienia na czas 
od dnia 1-go listopada 1925 r. do dnia 
31. października 1930 r.

Urządzenie wewnętrzne dosiarczy 
Magistrat.

Warunki dzierżawy wraz z rysunkiem 
można nabyć na pokoju 24. tut. Magi
stratu za opłatą 5.00 złotych.

Oferenci winni wyraźnie stwłerazić 
w ofertach, że warunki dzierżawy są im 
dokładnie znane.

Magistrat zastrzega sobie wolny w y
bór z pośród oferentów lub innej usoby.

Oferent, którego ofertę przyjęto, po 
nosi koszta ogłoszenia.

Zamknięte oferty, w  których podano 
wysokość czynszu dzierżawnego z napi
sem .O ferta  n a  w y d z ierża w ien ie  ,,W in iarn i 
pod Ratuszem14 należy nadsyłać do tut. 
Magistratu najpóźniej do 12-go paździer
nika 1925 r. godz. 15-tej. 2C04

Mys*owioe, dnta 26. września 1926 r.

Magistrat.

Główne przyczyny 
wszelkich chorófc!

są przez trujące kw asy, jak i błędne odżywianie 
Ja  uważania. C zy to ból g łow y, cierpienia ner
w ow e, żołądka- kiszki, wątroby, nerek gościec 
i t. d., tak samo też przeważrk część cierpień 
niemieścieh i dzieci- S ław ny badacz natury Dr. 
med. Ruse, pisze pomiędzy innemi. Przez zmoc- 
nio-ią odporność krwi znikają w szelkie choroby, 
iak lód od słońca.

W  naatępnem ogtoaaenin! Co oznacza zdro
wa krew jak i metoda leczenia sławnego ba
dacza natary Dr. med. Paczkowskiego za po
mocą której ja już nawet takich chorych od nie
chybnej śmierci uratował, którzy to już byli u-

R t t f m i i  A. Pgszg
Kaiowice-Zawodzle, Krakowska

W środę, 30. wrześniu rb. w ielkie

w ie p r z o !  Ic ie
na które uprzejmie zapraszt Józnf Masioł. gospodarz.

Im  Hurcie i l in ;
V, M 3 . -św leże s ie r p a k i
V, kg 2 , -

śledzie opiekane iMuringe)
8 1. puszka 6,—

śledzie zwijane (Rollirps)
4 1, puszka 5,—

m oskaliki (Kronsordlnen)
I 1. puszka 3,— 

poleca

Hnmbnwka Hala Ryb w  Katowicach
n lie a  P o p r z te c n a  14

Telefon U W  2608

Szkota francuska
nod kierownictwem

fllllunc? Francalse w
Otwarcie nastąpi 1 października 
w Katowicach w Król. Hucie. 2600

Zgłoszenia przyjmuje sie w Katowicach, ul. Dyrek- 
czjna 9 od godz. i  -6  p polud 

w Królewskiej Hucie, w Miejskiem Liceum 
oa godz. 8—7 po połud.

Opłata m f«slęc /n a  zł. 6.—

tięknoit i Powab na twarz, krople nadająca 
zmęczonym oczom pełen życia diamentowy blask, 
aparaty do samom”‘.eżu na twarz i biurT i inne

] a n  J a b ł o n k a ,  K a t o w i c e
katalogów, załączając znaczek pocztowy, 
skrzynka pocztowa No. 61. Bydgoszcz.

Labor
2414

W . A ndrzeja  13/111. 26 0 5

'i. :

CKRH Hennżeryjny „C0JSH5"
Plac Andrzeja K ATO W ICE Plac Ańdrzeja
2609 Dziś w środę punktualnie o godz, 8-mej wiecz.

swielhie pi Osławienie
Przegląd zw ieraj, karmienie i publiczne rróby codzień począwszy 

»d godz. 10- tej rano Jo godz. 1-stej w  poi. — s p r z e d a ż  tM c tÓ n >  
począwszy od f*dz. łó-tej rano do '-Maj w  po*. : g  J*. 6-taj wieo*or«m

pcjsąwsay.

JODiEK li.
na sprzedaż. Funt 10 gr. 
A di. Jan Stawecki, Borę* 
pow. Koźmin (Wielkop.) 
ul. Dworcowa 71.

Własny wyrób

m a t m  sol
i M o M i  mehli.

tapicer i dekorator 
Katowice, Kościuszki 38,

Firmy godne poleceni
tt6 ezpiecxenia

„Elektropol“
Jan Niederliński. Katowice, ul. Słowackiego 22: 

Bardzo tanio i
Przyrządy do oświetlenia w br oazie, drzewie 

i jeiw-.biu w eleganckiem wykonaniu. Apa
raty de gotowania i ogrzewania, żarówki.

Reparacje elektr. przyrządów do oświetlenia, 
żelazek do prasowania, garnków do goto
wania, apaiatów do suszenia włosów, do 
masażu > t. d.

Binro do usuwania przeszkód przy eiektrycznem 
oświetleniu, sil i sygnalizacji, obciągania 
abażorów. 2480

O s z c z ę d z a s z
gdy ibezoieczasz życie i mienie w 
najwięcej rozpowszi chnionej insty
tucji pod byłem zaborem pruskim

Banku i Tow. Wza]. Ubezp.
, V E S T A ‘ w  P o z n a n i u

Oddział Katowice, ul. 3 Hala 36 a.
Telefon 1466, 730.

Jtparafąo e le fo trye sen e

M a rw ia ie n ie

M a n i a  Astsrla
Katowice, u.. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

Spśłłi&SfalorsbslwPoznanitt
Oddział K atow ice
ul. 3 Maja 26, tel. 1898

poleca

Kompletne urządzenia poKolowe
^ o i m a r i f  s p o i g i n c K e

n s i T f i  S a s k iM n u c z e  
U L Ł 1 H  kalady I

Skład fabryczny 
i t a t o w i e e ,  a i .  M i e l ę c k i e g o  LO.

Telefon 1043

jĆSiura lu d o tw e

Hojpierwszeijedyne polskie 
biuro lufowe 0  Katowicach

wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, sq- 
nowr podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(nmalowe) sprawy rent wojennych 1 tłó- 
.na cenią obn języków starannie i tanio.

J s a  f t n d n i o k  - b ia ro  lą d o w e
ul. Sobieskiego 26 Katowice ul. SoDiesk ego 26 

(w stronie kolei, za p;ac«m Wolności). 2479

Mleczarnie

Hleczarnla RltscheuaM
K a to w ice , ni. M ie lęck ieg o  8

Kftir dziennie świeży, ser szwaj
carski, Edamer i tylżycki.

S a lo n  m ó d

f .  N O W A K
Katowice - ul. Słowackiego 8

w  domu P K. O.
Telefon nr. 17i2.

Soior. Ndd dla Pań i Ponfiw

łllOOlBliliOWI!!
Sprzedajemy obrazy święte i okolicznościowe 
w pierwszorzędnych drogich ramach po konku 
rencyinie niskich cenach. — Przymujemy obrazy 
Jo obramowania. Pros!my o odwiedzenie.

B in ro  K om iso w e, K atow ice , 
J a g ie llo ń s k a  2 0

Dni&i prijn>cnCra«

Drulil M M elkleOB rad za iu
dostarczy

szybko i po cenach umiarkowanych
Drukarnia Gofica S ia k ie g o »»Katowicach,

Warszewska 58.

c *1tOoine  p o s a d y

POTRZEBNY v  Krakowie starszy buchalter. 
Wiadomość: Państw. Urz. Pośr- Pracy Kraków  
— Podzam cze 30. (3809)

POTRZEBNI na wyjazd: 20 tragarzy do wojsko
wej w ytw órni broni; 1 hafciarka umiejąca hafto
w ać ręcznie i na maszynie; technik drogow y, 
drogomistrz; 200 kamieniarzy do zarządu drogo
w ego: kucharka — gospodyni; samodzielna ku
charka do 6-ciu osób Wiadomość P aństw ow y  
Urząd Pośr. P racy — Kraków — Podzamcze 30.

(3810)

POTRZEBNA inteligentna służąca na wyjazd do 
W arszaw y, do posła; potrzebny ogrodnf *ek. 
Wiadomość: Państw ow y Urz. Pośr. Pracy. Kra
ków, Podzam cze 30. t3796)

POTRZEBA w  Krakowie natychmiast 12 bedna
rzy. W iadomość w  Państw owym  Urzędzie Pośr- 
Pracy, Kraków, Podzamcze 30- (3763)

DO FRANCJI w /jęchfić mogą: 10 robotników
do obrabiania śrub: 4 P-acz: 1 woźnica do zw o
żenia kory drze w  i  z lasu: 5 giserow-modela- 
rzy stali: 10 młodych robotników w  celu w y
specjalizowania się w  odlewnictwie; 2 ślusarzy: 
2 kotlarzy do kotłów; 2 kotlarzy do żelaza: 1 
kowal; 2 ślusarzy — mechaników: 8 tkaczek  
do baw ełny; 2 specjalnistów g.o mieumatyczne- 
go młota; 4 palaczy do pieców; 4 tokarzy 4 
ślusarzy; 2 odlew aczy do pieca -Martin**: 2 ■*»- 
niocników odlew aczy Wiadomość: Urz. Pośr 
Pracy _  Kraków — Podzam cze 30.

POTRZEBNE na wyjazd gospoJvni kucharka, 
znająca się na gospo^-istw ie wiejskim: — nau
czycielka do 2 -ga dzieci 4—7 lat, w^ir agana 
znajomość tęzyka francuskiego ł niemieckiego 
oraz muzyka- Wiadomość: Państw.
Pracy — Kraków — Podzamcze 30- (3782)

NA WYJAZD potrzebni: pomocnik aptekarski; 
— 10-clu murarzy do budowy, — gatrowy. W ia
domość Państw- Urząd Pośr- Pracv —  Kraków 
Podzamcze 30. 13783)

[ C t o s r u & n i a

POSADY kierownika restanracji, hotelu, pensjo
natu i t  p. poszukuje młody, Inteligentny, ener
giczny prac. gąstr. b, w łaściciel restauracji, Pier
wszorzędna sita fachowa. M iejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłesz. do Admia Uońca Krak. pod 
,D obrze prezentujący się“, 13814)

POKC JOWA młoda, inteligentna, zdolna, uczci
wa, p.acowita, poszukuje posady od zaraz jako 
pokojowa ewentualnie do w szystkiego. Zgłosze
nie do Adm. „Gońca Krak.‘( pod „Dobra posada**

(3838)
DŁUGOLETNI solicytator notarjalnu-adwokac- 
ku-bankowy, rutynowany tabuiarzysta-spadko- 
w lec, piszący m maszynie, w ładający polskim, 
ruskim, niemieckim poszukuje posady. — Zgło
szenia — warunki Mikołaj Łysy, Tarnopol, Bo
gata 13. (3791)

b . REDAKTOR pism poznańskich i g-sląskich. 
lustrator handlowy Kółek rolniczych i organi
zator szKolnlctwa zaw odowego, w ysłużony w y ż 
szy ofic. Kontroli administracji, rrzyjmie odpo
wiedni zakres pracy^ Oferty zapośredniczy Ad
ministracja „Gońca Śląskiego4* pod !•: 288 (2539

MIÓD PSZCZELNY, czysty,, pod gwarancją w 
blaszankacu: 5 kg. 15,80 zł., 10 kg. 29,50 zł„ 
wraz z opłatą pocztow ą i opakowaniem w ysy ła  
za zaliczką „Patoka*4, Kupczyńce, p. D engsów, 
woj. Tarnopol. (2602)

TANIA WYSPRZEDAŻ mebli w łasnego wvrobu  
Wykonuje w szelkie zamówienia w edług umowy. 
Sieprawska, Kraków, Szpitalna 1. (3779)

MASZYNY do szycia  znane. „Kasprzyckiego*4 z 
aparatem do haftu. >płata w  12 ratach. Pole
camy tanio. The Kasprzycki Company. W ar
szawa Marszałkowska 153, Chłodna 28. tele
fony 104—51, 113—51. Prowincja może zama
wiać listownie, (3770)

DLA NIEKW \LIFEKOWANYCH nauczycieli 
szkół powszechnych, którzy ukończyli kurs hu- 
manityczny urządzam w  Katowicach płatny kurs 
matematyczny. Zgłoszenia piśmienne srzyj- 
mie do końca b. m. pod adresem: Ant* W io jar
ski, prof. Semin. Pszczyna- _________  (2583)

LEKCJI języka franc. i korepetycji udziela fran
cuska, Kraków, Karmelicka 32, T- P- o flsw n g^

OBELGE rzuconą przeciw  urzędnikom poczto
wym pp. Kontrolerowi Grychtolow", funkcjona
riuszowi Uliczce, Jastrzrniskiemu. Jaśkowi. Mu- 
slolowi, W rzódowi. oraz sekretarzowi p. Kacz
marczykowi ęofam i przepiaszam- (2569)

Fr> Minler, Kato wici ju- W uisząw ska


